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R euakcya w K rakow ie p rzy  n l.cy  Ja g  allońskiaj l .  10  na Il-m  piętrze.

P i ' e n n m e r ? t a  w ynosi:
ł 9

W K rakow ie 24  kor. rtezn ie , 2 kor. miesięczni* 
W A usiro-W ęgrzech z jednorazow ą przesy łką 32  fc 

rocznie, 2 kor. 7 0  hal. m iesięcznie, 
z  d W u ra z o w ą  p izesy łk ą  3S  koron roczr-e, 
3 kor. 20  hal. m iesięcznie.

I n s e r a t y  po 2 0  halerzy  za  w iersz p e ito w y . 
N a d e s ł a n e  po 6 0  hal. za  w iersz petitow y.

A D H I N I S T R A C Y 4
w  K rakow ie p rzy  u licy  św. A nny 3 , n a  parterzo

Cena numeru 6 hal. — z przesyłką pocztową 8 Łai
Fizea dzisiejszym Se­

ulem sê moweip.
Sejm krajow y uchwalić ma dzisiaj nową ordy 

cneyę wyborczą i zmianę sta tu tu  krajowego. Po­
wzięcie tych uchwał będzie momentem i faktem  dzie­

jo w ej doniosłości v  stosunkach naszego kraju .
Nie łudziliśmy sic nigdy co do wielkości ofiar, 

“jak ie  na  ołtarzu tej spraw y złożyć musimy. Ale i z 
lego zdawaliśmy sobie sprawę, żo ofiarność ta  była 
» jest konieczności;.!, wobec której znalazł sie k raj 
uas2, zaborczemi węzłami z A ustryą związany. Ka­
cyk stanu naszej polityki narodowej w tem państwie, 
uobrze i realnie zrozunnany interes tego kraju , w 
którym  obok narodu ruskiego żyć i samodzielnie roz­
wijać się musimy, wymagały i wym agają, abyśm y w 
drodze kompromisów 'i ' ustępstw ustalili nasz ..mo­
lu.? \  iycnd. ' z  drugim  narodem, ten kraj zamieszku­
jącym

' 1  jezeh ten  ,,modus vivęndi“ z narodem  ruskim 
w reformie wyborczej zostaje określony* i ustalony, 
—  to  nasza otm rność i nasze ustępstw a nie mogą po­
zostać bez ? kurków dla nas bardzo doniosłych i ko- 
izystnyeh.

Zamiast długich na ten temat wywodów i roz­
praw, należałoby, naszem zdaniem, kwestyo posta­
wić W te j formie: “

„o o b w ó e  itałcr.-g(iyby przedłożona dzisiaj Sej­
mowi retfoonn wyborczą me przyszła ' do skutku, 
gdyby tylólernir p^ace i usiłowania, w tej sprawie 
podjęte, rozbiły się u przystani?" ‘

Ż następstw  tej ewentualności zdawaliśmy so­
bie sprawę i pod ich wrażeniem odbywała, się przez 
la ta  cale robota kompromisowa. Wiemy i wiedzia­
ły  o tem dobrze wszystkie stronnictwa polityczne w 
j:r&ju, i e  nowa ordyńacya w yborcza,^ 'prow adzając 
posłów ruskich do Sejmu w tak  znacznej liczbie, 
zmieni ta k ie  jego  konfigm aeyę i dotychczasowy 
charakter. Wierny także, że bez konsekwencyj dla 
stosunków całego kra ju  ta  zmiana charakteru Bej-' 
mowego pozostać nie może. Ale i na, to  nie wolno 
zamykać oczu ludziom, za dalsze losy tego kra ju  od­
powiedziało wru i do jego kierownictwa powołanym, 
żo stosunki obecne nadal utrzym ać się nie dały  i pod 
naporem  wypadków uiedz musiały ewoiucyh Lepiej 
więc, że ewólucya ta. dokonuje się z naszem współ­
działaniem i pod naszem kierownictwem, aniżeli, że­
by dokonała się siła bezwładności, lub pod na­
ciskiem żywiołów obcych, z obejściem lab zmniejsze­
niem naszej ingereneyi.

Ju ż  ter powód wystarcza do wyrobień.-; sobie 
opinii, ie przedłożuna obecnie Sc jmov i reform ; w y­
borcza. pomimo jej niezaprzeczonych wad, jest nu- 
mo wszystko głęboko pomyślanym dziełem politycz­

nego rozumu, jest, objawem zrozum,enia przez nas 
krytycznej sym acyi. w* jakiej znaleźliśmy się w tym  
kraju i w tom państwie, jak me mniej zadań, przed 
j ikierm nas staw iają losy w zaborze austryaekim .

W tem  zrozumieniu wyraża my szczere życzenie, 
aby reforma wyborcza w Sejmie doczekała sie dzi- 
siaj załatwienia

Ąepetscya nauczycielska 
w

(Telefonem.)
Lwów., i .j lutego.

Dziś pojawiła się w gm achu sejmowym deputa- 
cya, krajow ego kom itetu wykonawczego nauczyciel­
stwa ludowego w Galieyl z prezesem, radcą Nowa­
kiem, na czele. D eputaeya wręczyła wszystkim k lu ­
bom m rm oryał, drukowany w języku polskim i rus­
kim. W memoryale w ykazano w wymownych 'ło ­
wach potrzebo jak  najrychlejszego załatwienia przez 
Sejm sp ran y  nauczycielskiej. Stwierdzono, że nau ­
czycielstwo ludowe cierpi nieopisaną nędze, znosi 
głód i w skutek tego stanu rzeczy, popada w rozpacz. 
Pomoc . ra tunek  muszą więc nadejść natychm iast,

Tysiące- rodzin nauczycielskich w tym  roku 
klęsk elem entarnych gwałtownie potrzebuje ra tunku  
i wzywa Sejm, by za rok  1913 przyszedł z naty ch­
m ie lo w ą jędnorazową, w ydatną pomocą, przez 
uchwalenie sumy, potrzebnej na pierwsze uspokojenie 
czekającego niecierpliwie nauczycielstwa, w miejsce 
przyrzeczonej na r  1913 d e f in itv w n j reguiacyi płac.

M enioryał.domaga się. aby ogólna kwota, mają- 
jąca przypaść na doraźną pomoc, lecz n a  razie za rok 
1913 nie wynosiła mniej, niż przeciętnie po 500 R , na 
jedną osobę.

Memoryał kreśli zasady reguiacyi pła b ie g a ­
jące na zrównaniu, z płacami urzędników państw o­
wych ostatnich klas.

D eputaeya odbyła dłuższą konferencje z k 1 u- 
b ę u.1 l e w i c y  który obradował dziś wieczorem. 
Pp. Rutowsk Bandrowski i German w przemówie­
niach swoich zaznaczyli, że lewica, jak  zawsze, tak  
i obecnie poprze energicznie żądania nauczycielstwa.

Była też deputaeya u m arszałka hr. Gołuohow- 
skiego, u nam iestnika dr. Korytowskiego, oraz przy­
wódców klubów hr. Wodzickiego, Rupki, Pin niskie­
go. GnraDiehn, Czartoryskiego, Głąblńskiego, wresz­
cie u przewódców klubu >udowcóvr.

Marszałek G o ł u c h o w s k i  odpowiedział na 
przemowę radcy  Nowaka w te  słowa;

,.Pano\i ie znów zaczyn; ją  przemawiać w formie 
nieodpowiedniej.. Co to  znaczy: ‘„nie przyjmujemy, 
nie możemy tego przy jąć.1',“Jabym  panów  we włas­

nym  interesie prosił, byście tak  do Sejmu się nic 
zwracali, przecież Sejm jest waszym panem, a  pars 
tak  .mówi, jakby  pan był tu  panem, a, Sejm niżej po­
stawiony od pana. Ja, wiem, pan mnie znów „ósma 
ru je" za Io w  gazetach, ale ja  powtarzam, że to  nie 
jest forma, właściwa. Sejm, to jest Sejm, pan, a  ja  
musze tu  powagi Sejmu bronić. Panowie wiedzą, żeś- 

jmy przedłożenie do Sejmu w waszej spraw ie wnieś­
li. To jest nasze zadanie, a, Seim może powiedzieć, 
żeśmy ziobili dobrze, albo źle, i może całkiem  co in­
nego zrobić. Otóż nie możecie nam  robić zarzutu za 
to, bośmy przedłożenie wnieśli, możecie je co praw da 
krytykow ać, że nie zawiera tego, czego sobie życzy­
cie, ale nie możecie mówić, że my się opieram y."

„W  kom isji szkolnej macie takich orcaowni* 
ków, jak  p. German i i., więc spccyalnie mojego 
poparcia nie potrzebujecie, ale owszem, powiadam, 
poprę wasze żądania w miarę możności."

- P. H u p k  a  oświadczył, co do dodatku drożyz- 
n lanego, że naw et za 2 la ta  będzie przyznany, bd 
to się należy i cnoć. nic m a pieniędzy, to zrobić, się 
musi.

Pos. hr. W o d z i e k i zauważył, że naw et de-- 
finnyw na regulaeya płac nie jest wykluczona. Za­
leżeć będzie wszystko od tego, czy 3 m arca będzie. 
Rada państw a zwołana czy me. Jeżeli R ady pań­
stw a nie będzie, to Sejm będzie nadal trw ał i rad lił 
i w tedy-tPż będzie czas na załatwienie te j tak  waż­
nej dla panów sprawy. D odatek drożyźnianr bę­
dzie przyznany niewątpliwie za dw a lata.

. lrriu reprezentanci klubów konserw atyw nych 
zapewnili, że zrobi się wszystko, co będzie możliwe.

Lewica &e|mowa
Lwów, 14 lutego

■Wczoraj wieczorem raub lewicy odbył kilkugo­
dzinne posiedzenie, na, którem  desygnowano człon­
ków do komisyj sejmowycn, omawiano tak ty k ę  na 
dzisiejszem posiedzeniu i ustalono myśli przewodnie 
dekiaraeyl, jaka  pędzie dziś na posiedzeniu złożona 
imieniem klubu lewicy w sprawie reiorm j wyborczej 
W ypracowanie tekstu  d ek la rac ji powierzono posf. 
Srokowskiemu

—  Koniec działu, rea a kcyjm g o  „Nowej Reform y 1 
na 7-mej stronie.

i _ - _
— Dzisiejszy numer ..‘Nowej R efo tm yu składa się s  
dwóch arkuszy druku. Na arkuszu dodatkow ym  na 
.tron ie 1 zamieszczamy felieton p. t.‘ „ F  w ystaw a  
rzeźby'- — na stronicy 11 a rtyku ł ■p.t." i)Z nad S ekm i-

JERZY ŻUŁAWSKI.

PROFESOR BUTRYM
Powieść wspuiczcsna.

(Z cykln- rL<łU8 fe m in » e “),
42. ((Ciąg dalszy.)

•Jacuś się zbudzi.1.
— To ta tu ś jeszcze nie śpi? Przecież jest noc.
— Idę zaraz spać, synku . Chciałem ci tylko do­

branoc powiedzieć.
— A o co tatuś pracze?

• —  Ależ... to ci sie tylko zcta,e. O cóż bvm ja 
piauai?

— Może dlatego, że mamusi nie ma?
— Tak, może dlatego..JUe właściwie to wpadło 

mi tylko cos do oka. śpij już. śpij...
— Zaraz będę spal. A gdzie jest. ten niedź­

wiedź?
—  Jaki niedźwiedź?
—  No, ten co tu był. Wie tatuś, ten co to napisa­

ne ju t  o nim w mojej książeczce: zaego wilka ty się

strzeż, lecz pan niedźwiedź dobry zwierz! To był bar­
dzo poczciwy niedźwiedź, ja  się z nim właśnie bawi­
łem, kiedy usłyszałem, że ta tu ś płacze.

— To ci się śniło, synku. Zamknij oczka, a  do­
bry niedźwiedź znowu przyjdzie.

—  I aniołek też?
Także.

— I będzie się br wił ze mną i z niedźwiedziem?
— T ak jest, śpij tylko.
Chłopiec przym ykał już oczy, gdy naraz zerwał 

sie i siadł w łóżeczku-
—-,‘A może to  nu musia przyjecnała w noov i ta ­

tuś dlatego nie śpi?
—  Nie, mamusia jeszcze nie przyjechała, ale 

przyjedzie wkrótce, gdy będziesz spał grzecznie.
— Kiedy ja  nie wiem, co to  jest: wurotce. Czy 

to  jest więcej jak  tydzień, czy tyle, co palców u mo­
jej reki?

— J a  sam, dziecko, nie wiem, co to  jest w krót­
ce... Czasem to może być nigdy.... :

— \  nigdy czy to jeszcze dłużej niż tydzień?
. — Nie pytaj już. Śpij.

Dobrze, ale niech i uś opowie bajkę o
wronie

• —  Była s o b r  raz jedua wrona i leciała nad szt 
rokim, .szerokim śnieżnem Dołem. Leciała dzień i not;

znowu dzień L n ie wiedziała, jak  jeszcze daleko do 
końca. I  spotkała lisa, k ió ry  biegł również pi zez to 
po1e i zanwtała go: Mej lisie, czy ty  nie wiesz, jak  to  
daleko dn końca? A lis przystanął i zdziwił się: Do 
końca? J a  m e wiem, czy jest koniec. J a  biegne. bieg 
Irę, biegnę, biegnę.... Wię< wrona leciała znowu dzień 
i noc i ieszcze dzień..,

— A czy ona widziała w nocy?
— Troszeczkę. Tyle co . we dnie. I  spotkała zno­

wu wilka, cc biegł przez to  pole, w inną stronę, od- 
daw na już. Więc wrona woła: W ilku, mój wilku, za­
trzym aj się i powiedz, jak  to  daleko do końca? M. 
wiik stanął i zdziwił Qię: J a k  daleko? J a  nie wiem, 
czy jest jak  koniec. J a  biegne, biegnę, biegnę, : Wiec 
wrona leciała znowu, le c ia ła ------------

Było już około północy, gdy Butrym w rwcim 
pokoju wyciągnął kartkę  listowego papieru i  zaczai 
n ;sać; ' >

(C. a. ł ?



m Spbota 14 luto^o 1 9 1 4 ' At 34

Gstasrkessi^relna.
Berlin. Śejm pruski obradowa! w dalszjun ciągu 

nad DućTżefem .ministerstwa spraw wewnętrznych.
V Bar., Zedlitz (wolnokons.) zwraca się przeciw oś­
wiadczeniu, jakoby Ostmarken^erein tworzył pew­
nego roazaju uboczny rz ą l  i twierdzi, że, czy Gst- 
rnaTkonvcrei£ w, wyborze środków walki tu  i tam 
óię zagalopował, na razie me można jeszcze sta­
nowczo stwierdzić, ale gdyby naw et w swym zapę­
dzie może poszedł zą. daleko, .to musi sję o tern pa­
lb ętać, że działał oń z czystej hiiłości ojczyzny (we­
sołość na ławach polskich.), i dla obrony niemczy­
zny wobec dążności wielkopolskich. (Sprzeciwy u 
Dolaków i socyalno demokratycznych.) Daiej nale- 
& pam iętać o tern, że wralezyć on musi z nieprzyja­
ciółmi, ala których żaaen środek walki nie jest 
idym. Przez to, że Ostrnarkenverein starał, się, aby 
t  miejsce polskich robotników angażować do Nie­
miec Rusinów, a to stanowo jedyny punkt, gdzie Ost- 
markenwerein współdziałał z rządem pansiwa, to 
tre li" ‘e sobie zaskarbił on sobie zasługi.

Osądzając sprawę, — mówii Zedlitz — trzeba 
Sobie uprzytomnić, że Polacy w Galieyi zawsze po­
pierają czyńcie wielkopolskie dążenia w granicz­
nych prowincyach pruskich i ze zwłaszcza Polacy 
w Galicy! tworzą silną rezerwę . simą podporę dla 
idążen poionizacyjnych na Górnym Śląsku. Z natu- 
y  rzeczy wynika, że jeżeli Ostmarkenverein zwal­
czał dążenia wielkopolskie, to nacierał także na  ar 
mię rezerwową tych dążeń, mianowicie na Pola­
ków galicyjskich. Polakom jest bardzo niemiło, że 
iwrócono prz]r tej okazyi uwagę .właśnie na Rusi-, 
hów. Gdy Niemcy poinformują się należycie o sto-, 
junkrch galicyjskich, to  w prowincyach, wystawio­
nych aa dążenia polcnizacyjne, poznają oni, pod ja ­
kie jarzmoby się dostali, gdyby dążenia wielkopol­
skie się urzeczywistniły.
v Berlin. (W AT.) Podczas mowy hr. Zedlitza przy­
szło do niezwykle burzliwych scen. Socyaliści i po- 
iłowie polscy przerywali mówcy, wołając: „Tb ładna

załatwiona, to Turcya nałoży clo różniczkowe 50% 
-we na wszystkie towary pochodzenia bułgarskiego.
0  nocie tej Turcya zawiadomiła wszystkie mocarst­
wa. D yplom acja zaś bułgarska, twierdzi, że Turcya 
wytacza sprawę, k tóra właściwie wcale nie istnieje

W tutejszych kolach dyplomatycznych sądzą, 
że Turcya tylko dlatego podjęła tę sprawę, aby od­
wrócić uwagę od kwestyi wysp, w której rząd ture­
cki me zdoła już nic zdziałać. Nie jest też wyklu- 
czonem, że Turcya szuka pretekstu, by módz wkro­
czyć do Tracyi i w ten sposób zapewnić sobie e- 
wentualne przedostanie się na terytoryum  greckie. 
Wobec tego zatargu trudno uwierzyć wiadomości, 
podanej przez „Yoss. Ztg.“, jakoby w Dimotice pod 
Adryanopolem miało się odbyć dzisiaj spotkanie 
między bułgarskim premierem Radosławowem i mi­
nistrem skarbu Tonezewein a Enverem paszą.

tfs. Wied w Wiediiie.
Wiedeń. Cesarz nadal ks. Wiedow! wiellu krzyż 

orderu Leopolda.
Wiedeń. O godz. 1 -v poł. odbyło się wczoraj u 

m inistra spraw zagranicznych hr. Berehtolda i jego 
małżonki na cześć ks. W ieaa śniadanie, w którem  
wzięli udział: amoasadorowie niemiecki, wioski, pre­
zydent ministrów nr. Stuergkh, ministrowie: Buiian
1 Krobatin, szef sztabu generalnego br. Conrad i in­
ni. W ciągu popołudnia złożył ks. Wied tutejszym  
ambasadorom wizyty, poezem o godz. pół do szóstej 
był na audyencyi u cesarza w Scnoenbrunie, gdzie 
cesarz przyjął go w apartam entach prywatnych. Au- 
deneya trw ała do godz. C, poezem odbył się u ce­
sarza obiad dworsjri, w którym  prócz ks. Wiodą i 
:ego otoczenia, wzięli udział, minister hr. Berelitold, 
ochmistrz dworu' ks. Montenuovo, wielki szambeian 
nr. ‘ Lanckcroński i inni dygnitarze dworscy.

■Wiedeń. Ks. W ieda przyjmują tu  z wielką ser­
decznością. Po południu był książę na posłuchaniu 
u cesarza, a wieczorem na obiedzie dworskim. O g.

L-t r r ‘ f  r~~*Ti " lB y  łii ” i3  po poł. złożył ksiazę wizytę nuneyuszowi papies-
rnłose ojczyzny T Pow stała niesłychana wrzawa, J #  . tozmowa znuneyuszem  dotyczyła głównie
/ak, ze mówcy nie było słychać, Hr. Zedlitz i Aatolik^ w w Albanii.
^ o w c z ^  krzyczeć pod adresem socyanstoy : „W yj v ; C1 dnia wczova|szego Łs> Wied odwiedził
[ocyaHśm także kradniecie dokum enty wy także ąmbIsado ia  tureckiego Hiimi paszę, k tóry  będąc do- 
yalczj cie podłą iron ią  S awa te  wywołamy jtszczi aKona{yir_znawcą stosunków w Albanii, udzielił księ-
, ^ sz^ WTZ ^'______ ______ j ciu cennych wskazówek. Ambasador oświadczył,

“  ze rząd turecki nie chce czynić księciu trudności,
przeciwnie, o ile możności będzie chciał jego inisyę
ułatwić, a to za pomocą wądywów kalifatu.

Ja łt słychać, ks. Wied wyjedzie 24 b. m. z Try- 
estu do Durazzo na pokładzie okrętu „Moliikan1 - p ry­
watnej własności amerykańskiego milionera Harri- 
mana. Eskortę honorową stanowić będą 2 niemiec­
kie, 4 austryackie i 3 lub 4 włoskie okręty wojenne.

Wiedeń. Były ambasador i członek Izby panów 
hr. L u e t z o w wyw ouzi we wstępnym artykule w 
.,N. Fr. Presśe“, żo nic ma powodu do przypuszcza-

fcbioiG wa notL mocarstw do 
G r e c j i .

Ateny. (Aj. at.) Posłowie mocarstw wręczyli 
(Wczoraj rządowi zbiorową notę w sprawie wysp E 
gejsiucu i gwarancyj dla Albanii połudaiuwej W
■nocie odpowiedziano między innemi, że sześć mo­
carstw  postanowiło oddać Grecyi zajęte przez nią 
jwyspy, z wyjątkiem  Teuedos, Imbros i Casteloiizza. 
jRząd grecki ma udzielić dostatecznej gwarancyi na(AVZ.au Xili4 UUZ.lvUU UUSLillUUZIltM K WitliillU VI. X1ŁL . .1 , . . „ , , . . 1 1  i
[nieużywanie tych wysp dl, celów Gotowych u i nia> na ,tlb k ^ s ty i  albańskiej mogły wybuch 
•>oji kow ych, oraz dla mniejszości muzułmańskimi. niesnaską między W locham, a Austro-W ęgra -. -r .< . im Pnrnwnamo K7lP7wimpm U“m rv finnwnnAYTfł.ł•Pi dzielenie wn p Grecvi będzie dopiero wówczaś mu Porównanie ze Fzlezwigiem, k tóry  spowodował 
ustalę* nem, gdy Grecya uprói u ter aryum, y r ,„ - j Z0-** austro -pruską m e jest trafne^ a  to dlatego, 
•znane Albanii ’ ze Bismark n.gdy me krył się z tem iż dą/.v do zu-

’“ u' - ------  ■ • ‘ ' Holsztynu do Prus,
mają ta-

(lub pośredni, przez popmrame Lpirotów. .kich zanuarów co do A. anii. .i Onróżnienie ma sie roznoezać od Koricv i m a '.  . Ponadto w sprawie szlezwiekioj interesowane 
o;

Mocarstwa wzywają rząd grecki, aby nie stawiał wcielenia Szlezwigu i Holsztynu
(w tym kierunku oporu, a  to w sposób bezpośredni Pp^czas gdy am Aus -ya ani łochy idę
U .  ,  -. .  . • t —, • , i b i / i h  7 0 1 1 ' i t ń i 'n t c  n n  r l a  A I h ó T i  i i(lub posredm, przez popieran.e Epirotow.

Opróżmeme ma się rozpocząć od Koricy i ma 
oy( ukończone do 31 marca b. r. Mocarstwa wyrą- 

jżają nadzieję, że Grecya uszanuje ich uchwały.

[Demai ihe mocarstw w A*t-
m t i h t

Wiedeń.

były tylko dwa państwa, podczas gdy Albania jest 
państwem, utworzonem na podstawie międzynaro­
dowej. Drobnych antagonizmów, polegających na 
konkurencyi gospodarczej, z pewnością nic da się u- 
niknąć. T. z. morbus consularis znajdzie z pewno­
ścią szerokie pole do popisu, ale nie ma mowy o tem,
aby mogło przyjść do jakichś pcważniejsz%Tch kom- 

Sytuacya^ międzyr aredowa przeasta- pjikaęyj na te r tle.
jwia się nieco korzystniej o tyle, że wczora nastąpi­
ł o  nareszcie zapowiadane oddawna, demarche mo­
carstw w Atenach w sprawie wysp Egejskich i o-

P c i y c z & a  a l b a ń s k a .  «
Londyn. „Daily Tcl.“ donosi, że mocarstwa

i
próżnienia południowej Albanii. Fakt, że wszystkie trójporozumienia, żądają, aby pożyczka albańska u- 
mocarstwa wystosowały wspólną notę dowodzi, że dzielona została pod kontrolą międzynarodowej ko- 
istnieje między niend zasadnicza zgoda zapatrywań misyi finansowej, obradującej w Paryżu. Tylko pod 
na tę kwestyę, którą, jak  wiadomo, uregulowano tv tym warunkiem mocarsiwa chcą uznać, zaliczkę w 
duchu znanych propozycyj angielskich Tylko co do kwocie 20 milionów, jaką A usirya i Włochy udzieli- 
fswentualn/eh środków, jakichby należało użyć, aby ły  ks. Wledowi. A astry a i Wiochy żądają 60% u- 
jprzeprzeć w danym wypadku wolę Europy, nie dało działu w albańskim b^oku państwowym. 1
'się osiągnąć porozumienia, a  niewiadomo, czy Tur-
jcya zechce uczynić zadość woli Europy, k tó ra kwe- 
Jfityę wyrsp załatwiła po myśli żądań Grecyi.

Nową i bardzo niemiłą komniiKacyę w po-

f Dymlsya iE^owcewa.
Petersburg. Reskrypt cara, wystosowany do

'łożeniu na Balkanie stanowią niesnaski., jakie wy- byłego prezydenta, ministrów k o k o w c e w a ,  t>od- 
!buchly miedzy Turcyą a Bułgaryą w sprawie Poma ■ nosi jago zasługi, jako ministra skarbu i prezyden­
tó w , t. j Bułgarów mahometańskich. Turcya twier- ta  Rady ministrów. Car wyraża ubolewanie, że Ko- 
’dzi, że Bułgarzy w nowozdobytych terytoryach do- kowcew z powodu stanu zdrowia, musi ustąpić i na 
[puszczają się wobec Pomaków bezprawi i zmuszają daje tnu w uznaniu jego wybitriych zasług ty tu ł 
tch do przechodzenia na prawosławie. Rząd turecki hrabiowski, wyrażając nadzieję, ze i nada będz:e 
wvstosował do rządu bułgarskiego notę, w której mógł korzystać z jego rad.

(oświadcza, że zrywa toczące się w K onstsntynopo- W reskrypcie cara do nowomianowmnego mini- 
iu  rokowania handlowo - polityczne z Bułgaryą na :>tra skarbu B a r k a  powiada car, że z osobistych 
(tak długo, dopóki Bułgarya nie spełni swoich przy- wrażeń, jakie car odniósł podczas ostatniej swej po- 
łzeczeń iż będzie traktować Pomaków smawiedli- lróży, mógł się przekonać z bezpośredniego zet- 
wie. Nota ta  grozi ponadto, że o ile 6prawa w 20 dni knięcia się, o żywotnych potrzebach ludności. Cho- 
^9  Muraniu p j ą rlamęntii bułgarskiego nie będzie ciaż. car z  zaoowożenięią. st-wierdzn; zdolno):^.^-.

| twTórczą i silę pracy ludu. to  jednak z głebokiem u- 
bolewaniem musi też wskazać na smutny fak t sła- 
Dości, ubóstwa, i zaniedbania gospodarczego, będą­
cego bczpośredmem następstwem  opilstwm i braku 
ogólnie dostępnego, uregulowanego kredytu. Od 
tego czasu troska cara zwraca się ku pilnej potrze­
bie radykalnych reform adm inistracyi skarbowej i 
gospodarstwa państwowego. Nie może pozwolić na 
to, aby pomyślne fmanse państwa były zależne od 
zniszczenia moralnego i gospodarczego wielkich mas 
obywateli Posyi. Należy więc pokierować polityKą 
finansową w tym kierunku, aby szukać nowych do­
chodów z niewyczerpanych żiódeł bogactwa k ra 'u  
i wytwórczej pracy ludności Przestrzegając zasady 
racjonalnej gospodarki, należj" mie ćstale na oku 
wzmożenie wytwórczości kraju  i zaspokojenia po­
trzeb ludności.

■ To są cele pożądanych reform, o których nieo­
dzownej potrzebie car tem bardziej jest przekonany, 
że odbiły się one żywein echem w ciałach prawo­
dawczych przy sposobności rozpraw nad ustawą o 
rewizyi monopolu spirytusowego. Przypominając, że 
Bark rozpoczął swą karyerę urzędniczą pod mini­
strem Wyższegradzkim, car poleca nowemu mini­
strowi przeprowadzenie planowanjmh reform I za­
powiada udzielenie mu dalszych zleceń w nadziei,' że 
Bark, dzięki swemu doświadczeniu i więdzy, uspra­
wiedliwi pokładane w nim zaufanie na pożytek Ro« 
syi i ku  zadowoleniu su,-ego panującego.

S ta t ia n y  &  g p b i& tis ig  ro a y JsS s ito
Petersburg. Ze strony dyplomatycznej zaprze­

czają pogłoskom o djunisyi Sazonowa.
Sazonow zastrzega się przeciw ternu, jakoby 

między nin. a Goremyklnem panowała różnica zapa­
trywań. Goremykin złożył wczoraj wizytę hr. Wit- 
temu i odbył z nim długą konferencyę.

Potwierdzenia wiadomości o dymisyi m inistra 
oświaty Kassa, dotąd jeszcze nie ma,

Not- a partia eatolielra we 
fraacyL

Paryż. Grupa wybitnych katolickich osobisto­
ści, między tymi były pułkownik Keller, postanowi­
ła, wobec zbliżających się wyborów do Iżby depu­
towanych, załozyć w ielką, partyę katolicką, k tó ra 
m.alaby zająć miejsce katolickiego Związu wybór- 
czeg-o( Liberale action), gdyż ten Związek podczas 
propagandy zbyt wielką zwraca uwag, na republi­
kański ustrój pamstwa,

Pułkownik Keller starał sie o papieskie przyzwo­
lenie na utworzenie tej partyi, ale oświadczono mu, 
że tylko wówczas mógłby liczyć na poparcie W a­
tykanu, gdyby uzyskał jednomyślną zgodę episkopa­
tu francusitiego. Słychać, że większość episkopa­
tu  francuskiego, zwłaszcza arcybiskup paryski, oś­
wiadczyła się przeciw utworzeniu nowej partyi. Mi­
mo to zostało na 28 b. m. zwołane do Paryż? zgro­
madzenie, które ma omówić program i sprawę iun- 
dusztt wyborczego. Na zgromadzenie to zaproszo­
no wszystkich biskupów francuskich.

% B a ł k a n ó w .i
(Teleyram.)

Belgrad Grecki premier Yenizelos odjechał 
wczoraj w nocy speeyalnym pociągiem do Aten.

Sfiiijjaryr, woaet, Uaroy* t Grecyi,
Sofia. Wiadomość Biura Reutera o stanowisku, 

jakie ewentualnie zajęłyby inne państwa bałkańskie 
wobec Bułgaryi na wypadek konfliktu między Gre- 
eyą a  Turcyą, wywołuje w tutejszych kołach poli­
tycznych wielkie zdziwienie. Koła te podkreślają, 
że Bułgarya, mimo swych zamiarów pokojowych, ni­
gdy nie oświadczyła, że o ile nie chodzi o jej polity­
kę narodową i godność oraz o niezawisłość, Bułga­
rya pozwoli na wszystko. Nie ma ona żadnych za­
miarów agresywnych, jednakże nie może zgodzić się 
na to, by jej z zewnątrz dyktowano stanowisko, ja­
kie ma zająć podczas ewentualny ch wydarzeń na, 
Bałkanach.

i
Z Ausiryi i Węgier.

Telegramy.

W
Skarg? Niemców bialskich,

Biała. Magistrat tn. Białej, na poufnem posie­
dzeniu uchwalił wnieść skargę sądową przeciwko 
prezydyum polskiego wiecu, odbytego 2. lutego ce­
lem zaprotestowania przeciwko nadużyciom wybor­
czym, o podburzanie do gwałiów. Donoszą o tem tu­
tejsze pisma niemieckie.

W iosesua sesya parlameDiu.
Wiedeń. W sobotę prezydent Sylwester ma 

konferencyę S hr. Sturgkhiem w sprawie zwołania 
parlamentu, J a k  wiadomo, istniał pierwotnie pro­
jekt, aby sesya wiosenna Rady państwa rozpoczęła 
jshgjl marca .i trwała ao.3 kwietnia. Około. £9  kwieu

i
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/niaiyby się rozpocząć obrady delegacyjne. Zdaje 
‘Się jednak, że termin ten ulegnie zmianie, ponieważ 
obiady parlam entu me Dędą się mogły rozpocząć 3 

‘.marca
tłokowania czesko- niemieckie.

/  Wiedeń. Prezydent gabinetu hr. fcituergkh za- 
neil, celem kontynuowania konferencyi w sprawie

iy  czeskiej, zastępców niemieckich stronnictw 
2 w torek d. 17 b. m. g. 10 przed poł., zaś obu grup 
uelkiej własności na środę 16 b. m. g. 4 pupoł.

Wiedeń. W edług wydanego komunikatu, od­
ia  się dzis pc poł. w Lobositz narada niemieckiej

y ludowej, na której osiągnięto jednomyślnie 
- uWcdę, aby odwołać swycb zastępców z kom itetu 
24, wobec tego ten kom itet przestał istnieć.
NiojiurozdmiŁiiia w ukozio niemieckim 

vf Czechach
Praga. W  Lobositz odbyła sie konfereneya po-

I
litykow niemieckich z Czech, na której usiłowano 
uskutecznić porozumienie między niemiecka radą 

narodową a  posłami. Do tego porozumienia jednak 
nie przyszło wobec czego raaa narodowa cofnęła 

Twoich zastępców z komisyi, złożonej z 24 członków. 
Stała organizacja niemieckich mężów zaufania z 
Czech nie przyszła, zatem do skutku.

Aresztowanie zóroanterza.
Praga. Identyczność uwięzionego zbrodniarza, 

;który przyznał się do 1 zamordowania prostytutki 
Muhr w Jozefowie, -i Scnmidt we Wiedniu, została 
.twierdzoną. Jestto  były krawiec Józef Lodinsky, 

z Kutnahory, k tó ry  w grudniu z. r. uciekł z wojska, 
a to z 36. pułku piechoty z Młodego Bolesławia, 
przed trzechmiesięczną karą więzienia za kradzież.

,Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Lodinsky za- 
.-mordował oiuhr Z przesłuenania uw ięzioneg > przez 
' komisarza wiedeńskiego wynika jednakże, że Lo- 
■ dinsky nic nie miał wspólnego z zamordowaniem 
i Schmidtównej, choć złożył w tym kierunku zezna­
cie. Lodinskyego wydano władzom wojskowym 

K ora 'ty ć  na V* ęsjrzech.
Budapeszt. Z oświadczeń dyrektorów powsze­

chnego Banku nandlow ego wynika sprzeczność z o- 
świadczeniem byłego posła K ristoffy;ego, k tóry  
twierdził, że wypłaconych mu 350.0UÓ użył na celc 

‘ polityczne.
L e g ss sS y  u  E s l r h h k S i u .

Marmaros Sziget. Podczas przesłuchiwania dal­
szego świadków, świadek Ni czuch zeznał* ze po po 

, bycie hr.'B obiniskiego na Węgrzech, jako świadka 
,w  tej rozprawie, rozszerzouo pogłoskę, jąkoby Bo- 
,briński był bratem carowej i przybył, aby ratować 
i Rusinów.

Telegraficzno i  telefoniczna 
wladoaiasc!.

cvaiyb"n a rzą»  posy sW,
Petersburg. Papież wystosował do rządu rosyj­

skiego memoryał, aby mi nowariie i zwalnianie du- 
/ chownych katolickich w R osji od ich obowiązków 

było w zależności od władz watykańskich.
Łiary za ięsyk puiski.

Chełm. (WAT.) Wczoraj przed tutejszym sądem 
pokoju toczyła się rozprawa przeciw szeregowi wła­
ścicieli sklepów, k tórzy  sprzeciwili się rozporządze­
niu oberpoiiemajstra, aby szyldy sklepowe miały ty l­
ko napisy w języku rosyjskim, z pominięciem języ­
k a  polskiego. Sąd skazał wszystkich oskarżonych 
na miesiąc aresztu, względnie po 50 rubli kary. Kil­
ku właścicieli sklepów, którzy nie przysłali swoich 
szyldów do cenzury, skazano na karę po 25 rubli. 

Aresitowzssifc agentów emigracyjnych.
Mińsk. (Pet. ag. tek) Policya uwięziła przeszło 

20 osób, które umożliwiały -włościanom i żydoru e- 
migracyę i potajem ne przechodzenie przez granicę. 
Stwierdzono, że niektórzy z uwięzionych pozosta­

w a l i  w związku z niedawno rozwiązanem towarzyst­
wem emigracj7jneru i tegoż agentami, czynnymi w 
guberniach granicznych rosyjskich. Większość uwię­
zionych jest żydami, którzy jako rzemiosło upra­
wiali potajemnie wysyłkę emigrantów.

M a s o w o  w f® Ł  s i  0  p o l i c j a n t ó w .
Petersburg. (WAT.) Wydalono tu ze służby

1 policyanlów. Wydalenie to stoi w związku z rewi­
zytą. jaka  odbjda się w ochranie petersburskiej _ i 
wykazała wielkie nadużycia, których dopuszczała się 
Ochrana.

Zgon EeilH h °a.
Parys. .WAT.) Słynny antropolog, wynalazca 

metody7 daktyloskopijncj k tó ra znalazła tak  wielkie 
zastosowanie w7 krym inalisty cel" Bert illon, zmarł tu 
wczoraj w7 01 roku życia.

E sMeirA© w gpmfiS jp ^ c u c Y s j.
Paryż. (WAT.) W Izbie deputowanych toczyły 

się wczoraj obrady nad interpelaeyą w sprawie epi- 
dernij w załogach francuskich. Epidemie te przybie­
rają zastraszające rozmiary. W Yincennes zmarło w 
ostatnich dwóch dniach 52 żołnierzy, .k tórych po- 

cotaietanie

Zapis dla Biskupa, t
Meayolan. (WAT.) Znany milionei' ViIIafranca 

popełnił samobójstwo z powodu nieszczęśliwej mi­
łości. Cały swój m ajątek zapisał Yillafranca bisku­
powi medyolańskiemu.

* Morderstw?, *
Hamburg. (WAT.) W lesie pod wsią Bergendorf, 

znaiezmno wczoraj zwłoki kobiety, która, jak się o- 
kazało z książki do nabożeństwa, była robotnicą pol­
ską. Szło do kościoła, w drodze jednak została n a ­
padnięta, zbezczeszczona i zamordowana.

Paryż. (WAT.) W Melun zamordowano znane­
go milionera francuskiego Leona i jego żonę. Mor­
derstw a dokonano w ich wilii w Meiun.

Demonsfratyt* w Japonii
Tokio, l iu m , złożony z przeszło tysiąca osób, 

urządził po północy manifestacyę w dolnem mieście. 
Policya rozproszyła demonstrantów i dokonała licz­
nych aresztowań. Ja k  się zdaje, wiadze są zdecy­
dowane absolutnie nie dopuścić do demonstracyj u- 
licznych.

Rewolucya w Meksyku.
Nowy Jork. Według telegramów z Meksyku, 

powstańcy koło Canoas wysadzili w powietrze pc 
ciąg, przyczem zginęro 30 żołnierzy wojsk związko­
wych i kilku podróżnych. W razie stanowczego 
zwycięstwa powstańców koło Torreion, zachodzi o- 
bawa niepokojów w stolicy. Kolonie europejskie 
czynią przygotowania do obrony. Do poselstwa an­
gielskiego przewieziono karabiny maszynowe.

Vera Cruz. Wczoraj wieczorem na ulicy wy­
konano zamach na porucznika am erykańskiego 
Cook. Do powozu, w którym  jechał, dano Lilka 
strzałów. Cook odniósł tylko lekką ranę,

E/łroiy w Ameryce.
Nowy Jork. W skutek dalej trwających’ 

zów ośrn osób zginęło wskutek zmarznięcia.
mro-

grosika z ostatniej eMU.
Ze względów tecnniczno-drukarskich, dział kro­

niki bieżącej zamieszczamy na następnych stroni­
cach dziennika.

włamywaczom nie opłaciła. Po kradzieży jmknęH 
stam tąd oknem na ul. Koletek mespostrzeżeni prze^ 
nikogo.

Usifowane świętoki adztwol Wczoraj areszto­
wano 30-letniego Stanisława Mazurkiewicza, stola* 
:za. Który skradł z ołtarza w katedrze na W awele 
brew.arz, usiłował otworzyć cyborium przj wielkim- 
t 'ta rz u . Mazurkiewicz zdradza pomięszanie zmy* 
słów.

„Zabawa na dworze króla Ćwieczka" odbędzie' 
się staraniem  komitetu artystów-maiarzy, rzeźbiarzy; 
dziennikarzy i literatów  oraz artystów  teatru , we. 
czwartek 19 b.m. w salach Pałacu Spiskiego. W  
Związku artystów  (Pałac Spiski) znajduje się lista) 
dla członków, p. Maryan Jednuwski zbiera listę 
uczestników ze sfer teatralnych, dzienikarze zaś. i U- 
i eraci mogą się zapisywać na liście u p. A leksandra' 
K arcza(Jagiellońska 10) lub p. Konrada Rakowskie-’ 
go (św. Tomasza 32.)

Rezygnacya dra Łazaisklego z godności preze­
sa Rady powiatowej w Białej. J a k  nas informują) 
zrezygnował dr. Stanisław Łazarski, poseł sejmowy, 
i do Radv państwa ze stanowiska prezesa- Rady po-j 
wiatowej bielskiej, k tórą to godność piastował od 
lat czternastu. Przyczyna rezygnacji mają być, —. 
jak się dowiadujemy —  nieustanne napaści Niem­
ców, kiórzy nie mogą przebaczyć drowi Łazarskie^ 
mu, że w Wydziale puwiatowvm przeprowadził u- 
chwałę, znoszącą dwunastu honorowych obywateli 
m iasta Białej, mianowanych w celach utrącenia ży­
wiołu p olskiego przy wyborach miejskich W .dal- 
czyir ciągu na decyzyę dra Łazarskiego wpłynęły 
ataki po ostatnich wyborach do Sejmu, wreszcie 
niedawny wiec w sprawie utworzenia okręgu wy­
borczego Biała-Lipnik. przy którym  pominięto jego 
osobę, acz poa względem merytorycznym podzielił 
stanowisko Polonii bialskiej.

'łsależy  żywić naaziej’ę, że uda się jeszcze wpły. 
wowym osobom skłonić dra Łazarskiego, aby rezy- 
gnacyę swoją, cofnął i dla dobra zagrożonych kre-f 
sow godność tę nadal zatrzymał.

Skon rosyjskiego malarza. W Petersburgu zmarł 
v» 75 roku życia ceniony malarz rosyisk:, członek a-> 
kademii sztuk pięknych Michał Botkin. Obrazy pędz-j 7 
la Botkma zdobią przeważnie zagraniczne galerye i 
tylko nieznaczna część ich znajduje się w gaieryi 
Tret jakow a w Moskwie Za najlepsze z obrazów Bot-s 
kina uznawne są: „Płacz żydów nad rzekam* babi-j

r

Z wystawy Związku artystów. Urządzone w sa­
lach Związku artystów  (pałac Spiski, podw. I. p.) 
dwie wystawy: ogólna, a ponadto osobna zbiorąw7a
K ajetana Stefanowicza, ściągają od chwili otwarcia i lońskiemi“ i Bachantka z tam bury Lem." 
liczua frekwencyę zwiedzających, Mlauowanla. „W iener Z tg.« ogłasza: Uesarz za-

Barwna dekoracyjność obrazów Stefanowicza, mianował radcę przy trybunale administracyjnym 
• - " ' Hugona Dłwalda, szefem sekcyi ad  personan, w mi-,

nisterstwie robót publicznych. -
do których młody artysta  zaczerpną! tematów z ży­
cia pizeważnie wschodniego i nadał im piętno i for­
mę wybitnie współczesna, zwłaszcza francuską, by­
wa, jako rzadka w Krakowie nowość, z zaciekawie­
niem oglądana i omawiana.

Na wystawie drugiej, ogólnej, biorą udział: A- 
I,sen to w ic/ Teodoi, Beer Alfred, Beig mann ̂  i ini- ;c^  p0słowiec tylko na ławach praw.cy kilka miejsc! 
®?,awł es' aw’. Brzega Wwęiech, 1 ibijanski • pustych.) Przybył metropolita Szeptycki, biskupi ru

tai słau Grott atam iław , Przybyłowiozowa J  i igCy Czechowicz i ks. Cnomyszyn. Episkopatu 
wiga, Raszka Jan, Rembertowski i ranciszek, Rych- eolskiego nie ma wcale . Przybył takżo byłj namiest-,

Sejm «ira?cwy.
Lwów. Dzisiaj o HVa przed południem rozpói 

częło się posiedzenie Sejmu* Przybyli prawie wszy-,

ter-Janow ska Bron., Salvarani Arcang., Serbeński 
Anioni, Sti oynowski Leonard, Tetmajerówna Jadw i­
ga, Turek Franciszek, Wodzinowski Wincenty i Za- 
rzyck’ Wiesław.

Na cele Reduty prasy nadesłał J . E. ZdziAaw 
hr. Tarnowski 10 Kor., radca Ignacy FhrenpreA 20 
Kor.

Zaproszona na gospodarnie Reduty p. Aniela G-°* 
dyńska nadesłała 10 K.

nik Dobrzyński.
Marszałek _ zagaił długiem przemówieniem, w 

którem  poświecił gorące wspoumienie zmartenn; 
ministrowi Zaleskiemu. Przystąpiono następnie do 
iormalności urzędowych.

Lwów. Lewica zgłosiła w Sejmie dzisiaj dwa. 
wnioski nagłe w sprawie bezprocentowej .pożyczki 
dla miast na cele budowy nowych szkół i o przyzna 
nie nauczycielstwu ludowemu dodatku droŻYŻniane-l

O skrytobójcze morderstwo. Rozprawa o zbrod go za rok 1913 z wezwaniem do komisyi szko lnej 
nią skrytobójczego morderstwa przeciw Katarzynie aby w bieżącej sesyi orzedłozyła definitywne wnio 
Serafinowej i Teofilowi Kubiczowi toczyła się wczo- skiw sprawie regulacji płac nauczycielskich, 
raj przez cały dzień. Dzsiaj rozpoczęła się o 9 rano. i Poseł Srokowski i tow. zgłosili wniosek do rzą-j 
Przesłuchanie świadków skończyło się o 9 -te; rano. du w sprawie nauczyciela Bolesława Wizimirskiego- 
aniczący radca, dr. -Ajdukiewicz, o godz. kwadr, na o bezprawne przeniesienie go w drodze dyscvplinar 
11 zamknął postępowanie dowodowe i przedłożył nej do Jasła  za czynności wykonywane w cnarak tt- 
ławie przysięgłych dwa pytania co do zbrodn skn  rze delegata Nauczycielstwa lwowskiego do Radj, 
toboiczego morderstwa na osobie męża obwinionej., szkolnej krajowej

Obrońca dr. Szala,y domagał się postawienia, co Dotąd zanisaii się do głosu w sprawie reformy 
cło Serafinowej dwóch dodatkowych pytań: w k ie - , wyborczej posiowiei Czartory7 ki, Lewicki, G ara 
runku zbrodni zabójstwa i zbrodn1’ ukrywa- pich, Berman imieniem lewicy, Głąbiński, Witos, Pi 
nia przed władzą poszlak zbrodni spełnionej przez ninskr, Zamorski, Makuch: i,Marków. Ma także prze- 
inną osobę, w tym wypadku przez Kubicza, który, mawiać dr. Bobrzyński.

Lwow. Po załatwieniu wpiywu i wyborze kwe 
storów, sekretarzy i rewidentów, przystąpiono do re ­
formy wyborczej. Pierwszy zabrał glos pos, Mar

wzięcie na siebiemiał prosić ją  o ukrycie koła i 
winy.

Otwarto ponownie rozprawę, a zapytanie prze- „ ■ „ ___  „
wodniczącego czy kierowana chwilową złością do kow clla złożenia dek laracji i zaprotestował, prze- 
rneża, uaerzyła go kołem bez zamiaru zamorclowa- eiwno reformie wyborczej. Gdy Marków o‘wiaaczył
ma, obwiniona odpowiedziała: 

—  To nie jest prawda.
że przemawia językiem tych, którzy mówią języ 
kiem Puszkina i Dostojewskiego, Ukraińcy wszczęli

Ponownie zamknięto postępowanie dowodowe i hałas , przerywali mówcy i apelowali do marązalka. 
Trybunał godzina 3 kwadr, na 11 udał się na ob- aby odebrał Markowowi głos, CO tez marszałek w 
rady nad ostatecznem ułożeniem pytań. I końcu uczynił.

W yrok zapadnie w południe. j Następnie zabrał glos poseł Czartoryski.
Rozbicie kasy ogniotrwałej. Do sklepu gnlan- “  " ~~ — ~  ~ “

tery jnego A nny Biernhackowcj przy ul. św. Agniesz­
ki 1. 1 włamali się dzisiejszej nocy jacy7ś sprawcy, 
rozbili przy pomocy spec-yalnych narzędzi kasę og­
niotrwałą i zabrali gotówką tylko koron 19, gdyż ty ­
le tylko ’ pieniędzy tam było. W yprawa się więc

i
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Episkopat polski wobec reformy 
wyborczej.

Niedawno reprezentanci Łrzecb stronnictw  Sejmu, 
a  m ianowicie autonom istów, centrum i stronnictw a 
nai odo w ej demokr. uaali się do arcybiskupów ks. 
BilczewsLiego i ks. Teodorow icza we Lwowie, ażeby 
tym  dostojnikom  Kościoła i wogóle episkopatowi 
polskiem u wyniszczyć powody, dla których stron­
nictw a owe zgodziły się na now ą ugodę z Rusina­
m i w  sprawie sejmowej reform y wyborczej. W czo­
ra j  ogłoszona została odpowiedź, k tórą episkopat 
polski dał przedstawicielom  owych stronnictw na 
u h  wywody

Arcybiskupi i biskupi polscy w  odpowiedzi swe ■ 
Jej podnoszą, ze w  kwestyi reformy wyborczej agra­
rni czyli role swToją do wytyczenia społeczeństwu 
głównych kierunków m oralnych i duchowycn. Na­
stępnie zaznacza odpowiedź, że sytuacya obecna 
je s t  z gruntu odm ienna od syiuacyi w roku ubie- 
igłym, co wpłynęło na  zmianę stanowiska biskupów 
tvonec reform y wyborczej. Odpowiedzialności za 

kom prom isy episkopat „kłada n a  narki stronnictw, 
(uwzględniając atoli trudne warunki, w śród których 
odbyw ała się akcya .ugodowa. W reszcie zapewnia 
episkopat, źe przeciwko nowej ordynacyi tiyboiczej 
jnie będzie wystęjiować.

Cc do  po wodo w, które wpłynęły n a  zmianę s ta ­
n o w i k a  episkopatu polskiego wonec reformy wy­
borczej, odpowiedź daje następujące wyjaśnienia 

u Pierwszy powód —  ruówi odpowiedź — tkwi 
fjuż w  stosunku naszym  do was, szanow ni Panowie 
W y reprezentujecie te stronnictwa, które iu  na 
<wscnoózxe im akiją  i pracują, wy przeto jesteście 
jglównym czynńjkietA i najbardziej odpowiedzialnym 
za. dojście do skutku tej reform y wyborczej, k tóra 
ie g t iu je  współżycie polityczne Polaków  i Rusinów. 
j Skoro przeto wy dzis  oświadczacie, żeście w  spra­
wie ugody Zr obili w szystko, coście zrobić mogli, 
to  m y z naszej strony, zdając się na  was z nąsze.m 
zaufaniem, nie m ożem y zajm ow ać stanowiska, kto- 
/ebyby ło  m oćby p o ś re d n im  waszego działania potępie­
niem. Nie m ożem y zas tem bardziej, o ileścm wy za 
naszyn głosem szli —  o ilcścic się starali w myśl 
«iaszyćb w skazów ek Jaw ny pro jek t p raw a w y b o r­
czego ulppszyć i poprawić. Istotnie też, ja k  sami 
mówicie i jak. m y widzimy, osiągnęliście w tej mie 
eze m t jeden dodatni rezultat. —  W praw dzie kurya 
średnia została usuń, /tą, ale też m ym y jest sad, 
jakoby ją  należało uw ażać jak o  asekuracyę dla m an­
datów  ki.ęży. Takiej mudnei asekuracji kier nasz 
m e potrzebuje, jak  to  zresztą ostatnie w ybory naj­
lepiej stwierdziły.

i;rugi pow ód obecnego naczego stanow iska kw i 
nr uwzględnia samego dzieia ugody obu narodc 
w oset
j I  w tym kie^m ku zasadniczo zmieniły się sto­
sunki. W  roku bowiem zeszłym tak  zw ana ugoda 
obu narodow ości odny wała się pod znakiem  walki 
5 w aśni w  tych  właśnie ? tronnictwacb polskich, 
k tó re  miały ugodę przeprowadzić. Przez to  samo 
zbyw ało ugodzie obu narodów  na kardynalnym  
§ aajnieodzowniejszym  jej warunku, to  jest na  so 
lidam ości tych, którzy później ciężary i warunki 
um ow y m ają ponosić.

Bo czyż podobna, aby z waśni, w alk ' b ratobój­
czej miało wyrosnąć dzieło zjednoczenia obu na- 
rodow oś-i? Czyż nie było jasnem  każdemu, że pod 
akim i znakam i przeprowadzony ustrój praw a wy­

borczego byłby tylko zapowiedzią najgwałtowniej­
szych w strząśnięć i zaburzeń?
| Dziś pod tym względem jest zasadniczy zw rot — 
dzisiaj sw padki ostatnich miesięcy i spokojna re- 
fleksya konso lidow ały  po’skie obozy. Dziś przy­
stępują one bez m ajoryzowunia i bez wymuszenia, 
by  bratniem u narodow i rękę podać do zgody. Lecz 
i  naród ruski oam esic dziś to  przeświadczenie, ze 
-stronnictwa polskie, a zwłaszcza te, które z memi 
na  w schodzie przemieszkują, z w ł a s n e j  i d o ­
b r e j  w o l i  n o r m u j ą  w e s p ó ł  z n i m i  w s p ó l ­
n e  p o l i t y c z n e  p r a w a .
I .Jakkolw iekoy kto chciał się zapatryw ać na losy 
przyszłe wspoizyciu obu narońow  na tej nemi, m u­
si jednak przyznać, że tak a  solidarność polskich 
obozów  jest pierwszym i nieodzownym warunkiem 
takiego politycznego paktu.

To, co tu  wypowiadamy, zgadza się najzupełniej 
% W aszem  własnem oświadczeniem, Ssanów  P ano­
w ie.

W yście nam  powiedzieli, iż uważacie zjednoczę- 
me się obozów polskich w takiej chwili za w yda­
rzenie najdonioślejsze, stw ierdzając zarazem, .z suk ■ 
re s  ten przypisujecie naszem u zeszłorocznemu w y­
stąpieniu. Przyjmujemy to wasze oświadczenie, gdyż 
łu n ie  nam  za odpowiedź na te wszystkie ataki, 

brem i nas obrzucano jako  rzekom ych burzycieli 
ltg°dy.

W ypowiadając sic o stanowisku uaszem co do 
jgody polsko-ruskiej, jesteśmy jednak dalecy od 
tgo, aby już nazywać to ugodą, co tylko przy

dobrej woli obopólnej i wyrozumieniu może pro­
wadzić do ugody. ■ .;'

A naw et podtrzym ujem y nasze zastrzeżenia ze- 
ozioroczne co do sposobu ujęcia współżycia, obu 
narodowości.

Oświadczyliśmy się byli wówczas przeefh dzie­
leniu ludu ruskiego i ludu polskiego m ięuzj dwie 
urny wyborcze. Pisząc o leni, dodaliśmy zarazem  
uwagę, iż uw ażam y za obowiązek nasz »choćby 
tylko przedstawić obaw y i przypuszczenia pod 
wzglęaem m oralnym  i duchow ym «

Jak  z siew tych wynika, nie był to więc- nasz 
postulat.zasadniczy, ale raczej nasza opinia i nasza 
rada. Dziękujemy wam, Panowie, o ileścic się sta­
rali w tej m ierze do naszych życzeń zastosować.

O de zaś to się nie dało, starajcie się niedomogi 
czy usterki ustawy wyrównywać przez pracę naro­
dową i  współpracę kul.oralną z ruskim ' ludem 
i naroaem . Nve upadajcie na  duchu, nie zniechę­
cajcie się; wytrwajcie wiernie na waszych poste­
runkach, waszej bowiem pracy i waszej jedności 
dom aga się. zarówno interes ludu polskiego, jak  
ludu ruskiego. Domaga się przedewszystkiem ideał 
pemej prawdziwej zgody obu narodowości. Bo 
Ltoż nic wie, że sam paragraf jest jeszcze m artw ą 
literą, że dopiero duch jedności i wspólności musi 
go o,.ywić, aby nazw a ugody obu narodowości 
oblekła, się w je j rzeczywistość.

Obv się n ią  stała i jak  najiychlej i jak naj- 
onticiej, My zaś, którzyśmy lak  gorąco jej pragnęli, 
my którzyśm y raz po raz wołali, iż jest konieczną 
’ niezbędną, w  m iarę naszych sil chcemy być jej 
rzecznikami pom ocnikam i i wepółdziałaczamitf,

Trzeci wzgląd, oanosi się do judu. Episkopat pol­
ski stwierdziwszy, że jes t zwolennikiem dem okra­
ty zac ji społeczeństw a, podnosi w swojej odpowie­
dzi równocześnie, że p ragn ie , ażeby stan  politycz­
nego posiadania ludności chrześcijańskiej nie doznał 
uszczerbku.

»Dziś — mówi odpowiedź — siało się tc  w zna­
cznej. mierze przez uwzględnienie praw  ludności 
chrceseiigoskie w głównych raszycu  m iastach, a.co 
do ludności polskiej przez sprawiedliwsze uwzglę­
dnienie jej procentow e na wschodzie. W ypowiedzie­
liśmy sic w liście do hr- Tarnowskiego w  roku  ze­
szłym z naszymi obaw am i o zradykaJizowanie spo ■ 
.eczerislwa polsaiego, doanjac zarazem, że me mo­
żemy publicznie wypow iadać pod tym -w zględem  
naszych wszystkich motywów, aby n a  siebie nie 
ściągnąć podejrzenia, iż mówiąc, to .  m am y u k ry te  
cele partyjne n a  oku. 7 chw ilach zaś takich, za­
ciekłych partyjnych zapasów, jakiem i były chwile 
zeszłoroczne, tak  łatwo bvlo jiodobne podejrzenie 
nai siebie ściągnąć. Dzisiaj nastręcza nam  się. spo­
sobność, ażeby powiedzieć już wszystko. Oto lęka­
liśmy się w  roku zeszłym, aby za pom ocą nowej 
ustaw y wyborczej radykalizm  m t zapanował u nas 
i nie utrw alił się wśród ludu i w kraju. Nowa bo­
wiem ustaw a wyborcza w  przeszłym roku mima 
dojść do skutku pod znakiem  sojuszu z radykali- 
zmem; który  w skutek poparcia przez pewne czyn 
mkj wzrósł w potęgę i wpływy.

»Jak zaś pod tym względem nasze obaw y i prze­
widywania były usprawiedliwione, o tem  chyba naj­
wymowniej świadczą w ypadki miesięcy ostatnich. 
Doprawdy wypadki te, choć nac wyraz sm utne i no 
leśne, były jednak uajwymowniejszym kom entarzem  
słów i przestróg naszego listu pasterskiego. One to 
wykazały, w jakie to ręce składano losy naszego 
ludu, one też wykazały, jak  fałszywą była zasada, 
abv prawdziwe dobro ludu posw atear dla zw odni­
czych rachub politycznych. W ypadki też stwierdza­
ły z drugiej strony, żeśmy su na naszym ludzie nie 
zawiedli, gdyśmy się odzywali doń w  roku zesziym, 
gdyśmy budow ab na nim nasze najlepsze nadzieje. 
Lud ten przy um ie wyborczej okazał, jak  dobrze, 
zrozumiał oredzie naszych slow, skierowanych do 
niego. On sam  przy wyborach ostatnich począł się 
otrząsać z wpływów złych i szkodliwych. Złe mc 
je s t jeszcze usunięte, a widmo radykalizm u ciąży 
jeszcze na duszy naszego ludu. (Tamy jednak; mi­
mo wszystko, że tak  żywotny i zdrowy prąd, 
ktorv się w* naszym luazie ujawnił* przywiedzie go 
w  niedalekiej przyszłości do zwycięstwa nad rady­
kalizmem

»Ta z imana pod tym względem pomiędzy sto­
sunkam i zeszłorocznymi, a obecnym stanem  rzeczy, 
uzasadnia si anow kko nasze dzisiejsze odnośnie do 
nowego projektu praw a wybo. czego. Bo jakkolwiek 
sama ustaw a ińe odpowiada sv całości wskazaniom, 
jakieśmy dah, to  jednak zdajem y sobie z tego spra­
wę, że czynnikiem łagodzącym braki w  ustawie, są 
zdrowe prądy w społeczeństwie. O ile w roku ze­
szłym obawy nasze po ..ego v ały się. i rosły, gdyśim 
widzieli, jak  reform a wyborcza dokonywała się pod 
znakiem wpływów radykalnych, o tyle dzisiaj obawy 
nasze są złagodzone, gdy się począł dojkonywac 
zwrot pod tym  względem zasadniczy.

Ten zwrot w naszym ludzie, przy równoczesnem go­
rącem  jego pragnieniu, aby ustawa weszm w życie, po­
woduje nami, że przyjmujemy tę refoiinc wyborczą,

spodziewając się zarazem, iż lud nasz, w  m iarę, 
jak  się będzie otrząsał ze złych wpływów, będzie 
się też i uświadamiał w- kierunki, zdrowyru, a  stąd 
wynikną zdrowe organizacye polityczne, idące pou 
znakiem w iary i m iralności publicznej«.

Om awiając stosunek swój do episkopatu ruski Igo, 
pow iada w  swojej odpowieozi episkokopat polsk 

»Mito nam  przy tej sposobności, omawiając ,v 
sze slanowasko, zaznaczyć, ’ że' nie było one z a s a ' 
dnlczo sprzecznem ze stanowiskiem episkopatu r t  
skiego. Ks. m etropolita Szeptycki pominm 
odm iennych pogiąaów  w .  samej kwesty; rusk: ~ 
kilkakrotnie sam  nam oświadczył, że zarówno rt, 
zumie pow ody naszego wystąpienia, ja s  i jego po ­
trzeb' — ;

* Episkopat ruski wyszedł z założenia w swym 
Uście pasterskim  że wszystkie kwestye, złączone 
z ustrojem  nowej ustawy7 wvnorczej, w  społeczeń 
stwie polskiem zostawia Polakom , a  sam  wcale są; 
ich me dotyka i w cale w me nie wchodzi Najprze- 
wielebniejsi księża biskupi ruscy pisał' w  swym li- 
śc*e; »Nie wchoózimy w sąd  o  sprawach, jakie się. 
odnoszą do społeczeństwa polskiego i nie dotykam,'- 
samej polsko-ruskiej ugody, wyrażam y jednak m 
dzieję, że pizedsŁawiciele narodu polskiego znajdę 
na to sposob, żeby i danego słowa dotrzymać, a za­
razem  nie narażać na  niebezpieczeństwo katolickiej 
Wiary i Kościoła w  polskim  u a ro d z iti

aW ycnodzac z tego calozenia, Episkopat ruski, 
mówił napizykłań i przestrzegaj społeczeństwo s woje 
przed radykalizm em  Rusinów, a i t  już nam  pozosta- 
w i trosKę i obawre o radykalizowanie się jpołecztLi­
stwa polskiego. Była więc tu wspólność z,asadm- 
czycii poelanow  przy odm ittm ym  tylko sposobi:, 
ocenienia udziału Episkopatu wobec nowego praw a 
wyborczego. Myrśmy bowiem wychodzili z założe­
nia, że skoro reform a wyborcza obejmuje cały kom ­
pleks interesów duchow ych i m oralnych społeczeń­
stw a polskiego, ja k  ruskiego i skoro głos nasz 
w sprawie retorm y wyborczej wazy n a  szali wszyst­
kich tych interesów społem wziętych, to  było naśza. 
rzeczą odm ierzać nuoze stanowisko właśnie tą  m iarą 
ogólną i powszechną. Episkopat zaś ruski uznał za 
stosowne, zapewne z ooważaycb pobudek- ograni­
czyć się tylko n a  inreres jego ayecezyj ciii więc 
jakie były różnice, to były one raczej pod względem 
forniaioyiH. ale stw ierdzam y raz jeszcze żadnvch 
zasadniczych n i i  było

uW yłuszcżając W an  Szonowtu Panowie, nasze 
powody obecnego ~ naszego stanowiska, dziękujemy 
zarazem  za słowa, skierow ane ku naiń w  uznaniu 
naszego wystąpienia - zeszłorocznego. Nie sobie 
wrszakżc przypisujem y te  o w o c , ale zdrowiu spo­
łeczeństwa, k tóre glos miłości i praw dy zrozum ia­
ło i przyjęło. Przypisujem y je  też opatrznym  zrzą­
dzeniom, które w w ypadkach ostatnich mies.ęcy 
dały świadectwo dla naszych ostrzeżeń i naszych i 
przewidywań.

»Możemy dziś z otuebą w przyszłość narodu 
naszego stwierdzić ważąc bilans roku ostatniego, 
że się uielylko nie spełniły obaw y straszących 
i terroryzujących, ale przt ciwnit.. Jest ulepszeuo 
ustroju nowego p aw-a wyborczego, — jest szczę­
śliwy *wrot w  calem  społeczeństwie, w iodący j d  
do solidarności, je s t  otrząsanie się t  zasady fałszv-; 
wrej, że etyka w życiu punlicznem  nić nie znaczj’, ’ 
Jest w ysw obadzanc się ludu z pod jarzm : rady«< 
kalizmu, — są warunki do przygotow ania p o d w a -’ 
lin pod zdrow ą orgamzacyę naroaow ei pracy.

v Jeśli zaś zliczymy wszystkie te m oralne i duełn* ’ 
w e korzyści, to u  ważamy, że ircze ir nie ważą nam  
wobec lego te napaści i ataki, jakie nieraz z całą 
zaciekłością na  nas rzucano, zwłaszcza ze strony w ro­
giej Kościołowi, j a k ' i Polakom. Te właśnie atak 
były ciągle nowym aowodem , jalf stusznęj broniu* 
śmy sprawy, to  też odnosiliśmy je  nie do o»ób n a­
szych, ale do tycb ideatów, w  jak ich  obronie myś­
my stanęli. • r

ii W  końcu, zw racając naszą myśl ku przyszłość;, 
nie oddajem y sir optymistycznym urudom w  ia* 
szym sądzie o projekcie reform y wyborczej. Nie 
uwTażam v tego projektu bynajmniej za idealny. Zna­
my dobrze jego usterki i niedom agania, i nasze za­
strzeżenia poczynione podtrzym ujem y *— i -yiko 
w solidarności społeczeństwa i w  pracy,, poświecą* 
jące.j się, dokonywmiej ' nod sztandarem i z^akiena 
Chrystusowej zasady, spodziewamy sie znaleźć wy* 
równam e m edoborów i braków  sam  ij ustaw yc. 

Odpowied;! nodpisaii arcybiskup: i biskup:: , 
f  Józef BilczewskL -j- Józef Tieodornwicz T J ó ltf  

Pelczar. Lcou Wałega -p Adarr Sap'eh<L

Sprawy kraiowe.
(Inwestycye -w  szkołach przemyślewyctD- f

Lwów, 12 lutego. 
W  szeregu przedłożen, przygotowanych dl; o t *• 

cnego Sejmu, znajduje się także sprawozdanie ATy« 
działu kiajuw ego ż  czyuuości w  ach p ra e t t i^
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"wych,.ODP mującę okres czasu od 1 sierpnia 1912 do 3 l 
ipoa 19x3. W  sprawozdaniu tem  postanow ił Wy- 

klziat krajowy przedstawić Sejmowi cały- szereg 
wniosków, zmierzających do podniesienia szkolni­
ctwa zawodowego a 'm ianow icie .
' W ydział krajow y aom aga sic upoważnić nio od 
Sejmu . do wystawienia budyku administracyjnego 
krajow ej szkoły kuiodzSejsl o-kowalsiciej w Grzyma­
łowie kosztem ' 60 00U Iv i do zaciągnięcia na po ­
krycie tego wydatku potrzebuej pożyczki. W ydział 
krajow y żąda dalej - upoważnienia do zaopatrzenia 
szkoty kołodziejskiej w Grybowie w  maszynowe 
urządzenia kosztem '24000 K. Obecny budynek 

.. pzkoły tkackiej w Glinianach m a być sprzedany, 
a  uzyskana z ęj sprzedaży kw ota użyta na zaku- 
pno odpowiedniego gruntu pod now y budynek szkol- 

: ny ora; na koszta budowy. Nadwyżka kosztów bu­
dow y obliczona ńu 60 000 K. a a  być pokiy ta  po- 

- żyezką. - -
Sejm upoważnić ńia daiej W ydział Krajowy' do 

pokrycia połowy kosztów budow y budynków war- 
• sztatow ych krajow ej' szkoły rzemiosł w  Zakładzie 

Stanisława h r Skarbka dla sierót w  Drohowyżu 
do zaciągnięcia w tym celu pożyczki w „umie 

100-000 K. w,'gotówce. W ydział krujow y jąd a  da- 
.Jej upoważnienia do rozszerzenia budynku państw o­
wej szkoły kowalskiej w  Sułkowicach i do w ybu­
dow ania dlfe Spółki kowarskięi w Sułkowicach Kuźni 

j i m agazynów, ącznym kosztem  90-000 koron, pod 
. warunkiem, że rząd dostarczy kużm całkownego 

urządzenia maszynowego. W ydatek ten pokryty być 
m a również pożyczką Sejm upoważnić m a dalej 
W ydział krajow y du rozszerzenia warsztatć w pań 
stwowej szkoły ślusarskiej w Świątnikach kooztem 
73.500 to ro n  i Jo  zaciągnięcia na pokrycie tego 
w ydatku potrzebnej pożyczki

Wydział krajow y w-nosi dalej, ażeoy gnum c mia­
sta K rakow a przyznał Sejm n a  rzecz szkoły prze- 
nr-słowei żeńskiej w  miejsce, dotychczasowej sub- 
weiicyi 400U K , stalą roczną subwencyę w sunnę 
6300 K- Sejm upoważnić m a w końcu Wydział kra- 

k jo  wy ao  pokryciu części kosztów  budowy' budynku 
d l a . państw ow y szkoły młynarskiej w  Przemyślu 
w kwocie lOO-OOt) K i do zaciągnięcia w- tym  celu 
potrzebnej nożyczk

Ze spraw  personalnych wuosi W ydział ki-ajowy 
.na ustanow ienie w etacie oddziału przemysłowego 
posady reierenta przemysłowego w- randze YfLT zno- 

s,. #ząc równocześnie dutyebczasowa. posadę w ran  
dzę.DŚ, -oraz ustanowienie w etacie, oddzm u przem y­
słowego oosady refe enta statystycznego w VIII 
randze, przy rownoczcsnein zniesieniu tej posady 
w randze IX 1
'  Nadto wnosi W ydział krajowy, aby Wawrzvnco- \ 

Pri Gubale, b. kierowników Ozkoły tkackiej w R y ck -f 
waidzie, oraz W andzie Kruczkowskiej', wdowie po 
jisiruktorztf* szKoły kołodzieskiej, w Kamionce Stru- 
runowej przyznał Stjro od 1 stycznia 1913_ r. po 
Ó00 K. rocznie .yuiłem aaru  z łaski.

Cła słuibse ochrany.
Kraków. I ł  lutego 

W październiku 1915 r  zapisał się do Akadem., 
ztuk pięknych w  Krakowne W ładysław Majcher, 
1-lętni młodzieniec, pochodzący' ze Lwowa. W li- 
topadzie i grudni'- zwrócił M ajcher uwTagę krakow- 
kitj poiicyi przez podejrzaną ruchliwość wśród 

nłodzieży Nagle w drugiej połowie grudnia wyje­
chał z Krakowa do Królestwa Polskiego. Z końcem  
tycznia przybył znowu do Krakowa .i opowiadał, 
1 iest ońarą, caratu. Szerzył on wieść- między ko- 
fgami że przy sposobności, gdy przewoził swom 

aiom a, m ejaką .Taninę Jankow ską, ("jak slwier- 
«ono osobę nieistniejącą), m iała go żandannerya 
osyjska w Granicy aresztować, gdyż nie posiadał 
eg'+ymacv i przenustki. W yjaśniał kolegom że nie 

p ia ł  w tedy zamiaru jechać do Królestwa Polskie- 
o, lecz trz e z  pomyłkę znalazł sie w Granicy i wpadł 

ręce żandarm ery ' rosyjskiej. Przewieziono go do 
.arszawy i tam  w śród katowali przesiedział wr wię­

żeniu  do. końca sty cznia. Dopiero zabiegi rodziny 
"pływ y poważnych osób miały7 wydoby ć go z wię- 

.'.ęnia. Te jwiesci wrcdąwah, sie w ładzom krakow - 
-im podejrzanem i. tembardziej, że doszło do wia- 
orności polń-yi, że w Granicy tego samego dnia 
o o d e jś c iu  pociągu, którym przyjechał Majcher 
o Granicy, 17 grudnia 1913 r. aresztowano Halinr 

„hetancką słuchaczkę uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Rozpoczęto tedy w  dalszym ciągu obserwować Maj­
chra, czego następstw em  było aresztowanie Majchra 
dnia 8 bm.

Jas słychać. Majcher przyznał się, że w dniu, 
który®  przyjechał w towarzystwie Jankowskiej, 

jechał do W arszawy i odaał się na usługi ochra- 
'-osyjskiej i sztabu warszawskiego W  śledztwie 

ćyszło .ja . jaw , ż° cale to aresztowanie jego było 
przez niego sfingowane, a miało ue. eclu po poro­
zumieniu sie z ochraną, odwTÓcić podejrzenia, skie- 
i owane .na niego i ułatwić mu działalność czjńego-

I
w ania ' r,a gruncie krakowskim. Znaleziono u, niego 
korespondeneye, wysiane pod jego adresem do Kra­
kowa z ochrany7, dla potwierdzenia w-śród jego zna­
jomych, jakoby' został aresztowany i siedział -w cy­
tadeli warszawskiej, a naw et rodzice jego otrzymak 
urzędowe zawiadomienie o jego aresztowałiiu przez 
władze rosyjskie. a ]

Jak  stwierdzono, Majcher przez ten czas używ a­
ny, byb w W arszawie do prowTokatorskich czyciiic 
śćL Brał udział w tajnych zgromadzeniach i »wsy> 
pywa!« iam tejszą młodzież. * 1
, W  Krakowie miał on bardzo powTażne zadanie, 

rniąno wicie należał do rozm aitych stowarzyszeń, 
w których miał śledzić ich członków, jezdzic na 
granice i w ydaw ać ich w ręce Rosyi. Pow ażne tał; ■ 
że instrukcyo otrzym ał w  kierunku wmjskowym, ja ­
ko zawodowy rysownik. Otrzymał on od ochrany' 
i sztabu warszawskiego znaczniejsze kw:oty na ćełe 
szpkgowsKie, a także znaleziono Korespondeneye, 
św iadczącą o rozpoczęciu -roboty szpiegowskiej na 
ku  era e krakowskim  Jak  się w  dalszem śledztwie 
okazało, wydał on w ręce władz rosyjskich p Cbeł- 
nfic.ką, gdyż ją  podobno w Granicy konfionlowimo 
z Majcłirem, który uniewinniając się co do tej 
sprawy, twierdzi, że Chclmicka pomimo tej kdnfron- 
tacyi,' nie czuje do niego urazy, gdyż miału inu po­
syłać ciastka, siedząc- w tem  samem więzieniu -co 
on. w W arszawie. Po przeprowradzonem  w slępjero 
śledztwie, odstawiono Majchra do sądu krajowego 
kaniego w Krakowie.

Oprócz tego aresztowanie pom ocnina fry zyersKi.c- 
go W iktora Potempę, rodem z W arszawy, podda­
nego austiyackiego. Potem pa wyjechał ubiegłego 
ro l a do W arszaw y na kilka tygodni. Po powTpcie 
z W arszaw y do Krakow;a zaczai się weso-o baw ić 
i rzucaćp ien iędzm i Zwróciło to  uwagę władz po­
licyjnych w Krakowie, Po przeprowadzonej rewi- 
fiyi okazało się ze znalezionych u  niego papierów, 
iż pozostaw ał on w ścisłych slos inkach ze sztabem 
wojskowym w7 Warazawie. Odstawiono go do sądu 
Karnego w' Krakowie.
i P o d o b ro  aresztów ano jeszcze jedna osobą, co do 

której iednakfwmż niewiadome są na razie bliższe 
szczegóły!

Przy ie;, sposobności zaznaczyć należy, ze w. sty- 
f.Ziiiu h r  aresztowały władze policyjne kraKow- 
sMe razem  z wyżej wymienionym' szpiegami j e d e ­
n a s t u  s z p i e g ó w  prow okatoiow . działają ty ch  na 
gruncie galicyjskim na rzecz ochrany i sztabu w oj­
skowego w W arszawie.

-  ■ -  |

Kraków, 14 lutego
jutrzejsza Czarna kawa* dziennikarska

obudziła w miaście żywe zainteresowanie ze .wzglę­
du n a  karnawałowy charakter program u, który, jak  
już donieśliśmy wypełniają tańce i to najm odniej­
sze, stmowia.ee »clou-/ obecnego karnaw ału V  P a­
ryżu. Rzymie i Londynie. Program  rozpocznie tango, 
odtańczony w cztery pary wśród których .majda - 
wać się. b>idą parne: Kamińska, Gorayska, Z. Nośkow- 
ska, W. rłornw iezow a; nastąpi dalej stanieć me- 
ijzwiedzio salonowy i w kostyumaeh, żrag time 
d an cey  bardzo m odny obecnie nad Tamizą lanicc 
indyjski, wreszcie sfurianaK, k tóra m a podobno 
wyrugować tango. Saia hotelu Pollera, w której 
sii odbvwaja stałe niedzielne sCzarne kaw y dzien- 
mkarsue«c, zapełni się też ju tro  niewątpliwie po 
brzegi. Kierownictwo tańców  spoczywać będzie w re­
ku znakomitego nauczyciela lańc.ów p Dodńskiego. 
Początek około godż. 4 pop. W stęp 2 korony.

Koncert poświęcony *-PsTsifalowiu, któiy 
miał odbyć się dma j.6 b. m. m u s i  b y ć  o d ł o ­
ż o n y  na  późniejszy termin, gdyż wobec ogromne­
go powodzenia »Parsifala« na scenie wsedeiisljej 
Y o l k s o p c r  p. R a n z e n b e r g ,  która śpiewa 
w icm przedstawieniu K u jid y , nie otrzym ała urlopu, 
zaś Dyrekcya konc. krak. nie zgodziła się na za 
stąpienie tej śpiewaczki przez inną. Data koncertu, 
który' wywołał ogromne zainteresowranie, podaiia 
będzie w najbliższym czasie. Kasa sprzedaje bilety 
w dalszym ciągu.

Koncert chóru akademickiego pod batu tą 
p-of. Boi, WaIJek-Walewskiego odbędzie się w Czy­
telni Towarzyskiej (Rvnek A—B .39) sse.w torek i 7 
bm, o godz. S wieczór.

Muzyka kameralna, Dwunasty poranek kam p- 
rahty Instytutu muzy"* mego, który się odbędzie w nie­
dzielę d. 13 bm. przynosi w program ie: F raneką 
sonatę na skrzypce, Saint-Saenaa łrio fort. i pieśni 
francuski; w wckorianiu Maryi-Koran Lebenstein, 
Obok solistki p. Lebc.nsieiu wystąpią w  poranku 
Ki Czop-Umlaufnwa, W  Radeclu, Sć. Giebułtowski.

Wieczorek muzykafnc-d<*k!amacyjny odbć- 
iłzie stę staraniem  Towarz. oraz młodzieży i grona 
uauczyeiclskiego szkoły wydziałowej im. św. Flo- 
ryana w dniach 21 i 22 b. m. w sah ginmas.trcż- 
nej przy ulicy bzlak 1. ó, Dochod przeznaczony1 na

pokryraie kosztów' żywienia biednych dzmci, oraż 
na  dochód kolonij w akacyjnych w Kochanowńe, 
Towarzystwa, pozostającego pod protektoratem  Itt- 
Andrzejowej Potockiej. Początek o godzinie 6tej 
wieczorem. Bilety do nabycia w dyretcy i szkoły 
pizy ul. Szlak 1. 5.

Podwieczorek na cele Macierzy cńeszyó- 
ikiej urządza w  niedzielę 15 b. n? klub polskiej 
młodzieży akad. »JagielIonia« w  salach hotelu Sa­
skiego. W części artystycznej pi ograniu wystąpią 
p Rom ana Szpak-Bandrow'ska z cyklem starofran­
cuskich pioseDek, p. PI. Siemińska, d ó ra  odśpiewa 
szereg aryj z oper: »Tosca«, »Żydó%vkaic i >-Ma da­
nie Buttei-flyc, oraz uczenica ulubionej, znakomi­
tej artystki teatru  miejskiego, p. Czaplińskiej, p. Ha­
lina Hobendli.igerówna, której debiutu nu scenie 
krakowskiej, mającego nastąpić wkrótce w ^Zacza­
row ane®  kolec, oczekują z wielkiem zaciekawie­
niem wszyscy, którzy mieli sposobność słyszeć mło­
d ą  artystkę. P. rlohendlingerowua wystąpi w stroju 
bronowickim i wygłosi Bożydara: "Mał-nn Laskow­
skiego o W esele jedzier i »Hej, co było... In io L  oraz 
Asnyka »,Chłopca mego mi zabrali«. W  zakoriezr- 
niu p. Siemaszko wygłosi humory'slyczm u ry w ek  
p. t. »Ferve letnied.

Uczony amerykańsk! w Krakc-wie. Z kół 
uniwersyteckich dowiadujemy się, żc l i i i  wersy te t 
Jagielloński zaprasza prof. filozoiii G. Ii. FaUertpu 
do wygłoszenia wykładu. P rof Fulieiion należy d<i 
fi wybitniej szych uczonych amerykańskich. Bawt 
on obecnie we W iedniu n a  zaproszenie rządu awstrjra- 
ckiego i w ykłada n a  tam tejszym  uniwersytecie o filo­
zofii w Ameryce.

A& rowie sąau przemysłowego. Or.egdaj 
adbyły sie wybory asesorów sądu przemysłowego 
z grona pracodawców.

. Gnę a I wybrani pp- Król, Kummer, Iiosobucki 
l\az., Ścip. Annatowiez, Marchefczyk. Zastępcy: Ku- 
czyński, Czaphcki Stefan, Oreinus, Bieniasz. Sędzio­
wie apelacyjni: Żmigrodzki, Jarra.

Grupa II: W ęgrzyn, Bujus, Kleinberger, Zakulski, 
Cekiera, Zieliński. Meus. Z astępcy  Pelercke Silber- 
ling, Burzyński Jan, Fmz. Sędziowie apelacyjni: Ra* 
kisź, B 1 czynski St dan.

Gnij LII: Lachowrski, Hołub, Szafa L., Stimmler, 
Kasesnik, Messinger. Zastępcy: OdtzywMe' Halawa, 
W eissberg.. Przeworsk. Sędziowie apelacyjni: Sie- 
mek, Kirscliner.

Grapa IV: Repetowski, Walaszek Tgfcki, Gold- 
berger, Fi] powski Kudasiewicz, Gigoń. Zastępcy: 
Starzyński St., Meresiński, Skulski. Sędzio1-, ń polu- 

1 bowrn: Anczyc W acław, Igliriski. «■
• Grapa V: Różyńsk. Urbański, Sauer, Schicichkom,

5 Wolski. Zastępcy: W ożniak, Noworolski, liochow '- 
ski. Sędziowie polubowni: Bialik Józef, Dmgoszcw- 
ski-

. Grupa \  I: Bioniarz, Burs/niski, Janik, Kubik, Po- 
larski, Radwański. Zastępcy: Banach, Gradniewicz, 
KaJainus, Kalinowski, Leśniak, Paratiński. Sędzio­
wie polttbowni: Chodzinski, Hottowy.

Grupa VII: Falter, Hand, M arcztński, Procner, 
Zastępcy: Lażar, D r Niec. Sędziowie polubowni: 
Auczyc Wacław-, Chronow-ski Eust., KwiatI :owski 
Jan, Zieleniewski Ldnrand. •

T o w . im . K o p e rn ik a  odbędzie we wtorek 17 
bm, w sali zakładu mineralogicznego (Gołębia U )  
posiedzenie naukowm. Na porządku dziennym odczyt 
prof. M oroziwicza p. t. wGramt tatrzański i kwe- 
stya jego użyteczności tcchniczncjc. Początek o godz 
fi-15 wieczorem

W Ciytelni kobiet im. Słowackiego (Rtmek H 
1 p.) odbędzie, sie w poniedziałek 16 bm. o g. 5‘30 
wieczór zebranie, na którem  p. Krysiak poda infor- 
macye co rto organ,zacyi koliiel dla ołirony celów 
narodowych. ” i

Z  Klubu pocztovzego. Na zakońc/.euie karna­
wału Klub pocztowy urządza dn. 24 bm. wieczorek 
taneczny. Sekretaryat jitzyjm ujc zgłoszenia codzien­
nie. od 8—9 wieczór vt Klubie.

Zabawę taneczną z kotylionem urządza Zw. 
••'pleuteryiio w niedzielę 15 bm. w  salach Czytelni 
Akad. (Szara kam ienica) Stroje wieczorowe, Począ­
tek o godz. 8 wieczór.

Tajemnicza śmierć Robotnicy zajęci przy- bu­
dowie kolektora lewobrzeżnego u  wylotu uli Kóle- 
tek na  Rybakach zauważyu wczora rano w otworze 
kolektora w głębokości KJ m etrów  leżącego czło­
wieka, Na mjejsce wypadku przybyła straż i za- 
pom ocą lin i drabin spuszczono się do środk? kO' 
lektora i wydobyto zwłoki. Jak  się onazało, jest to 
m alarz pokojowy Karol W iśniowski. Znajomi jego 
opowiadają, że dzień przediem  widzieli go podnie­
conego alŁohulem Prawdopodobnie W isniowsk 
szedł do domu i nic w idząc oiworu wpadł dc ko­
lektora i na miejscu poniósł śmierć. Ciało odwie­
ziono do zakładu m edycyny sąaowej.

Teatr miejski w Krakowi
Sobota: łMaryonetknt
Niedziela po poi : »0.j miody, m łody!«
Niedziela wierz. »Maryonetk-« 
raniedziałek, aEiszjjańsLa mucha.
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Odkrywca dokumentów „Ostmarken%flinu“.
Berliński korespondent »Kuryera warszawskiego* 

rozmawiał onegdaj z odkrywcą dokumentów aOst- 
marken-Vereinu«; opublikowanych przez red. KiV- 
siaka. Odkrywcą tym — dzis niema już po ,vodu 
do zamilczania jego nazwiska — jest p. W. S i t a r ­
s k i .  dawny strażak ogniowy, znany dobrze w ko­
lonii polskiej w Berlinie. Jest to człowiek ;— p.sze 
■wspomniany, korespondent — mający lat 57, ale 
krzepki i ruchliwy, humor m a łagodny i fantazyę 
młodego człowieka. Czyta ze szczerym uśmiechem 
pisma niemieckie, przyniesione przeze mnie, a trak  
tujące o »kradzieży« dokumentów — i irtflwi:

—■ O kradzieży mowy być nie może. Nie zabra- 
brało się im ani jednej karteczki. Myśl kradzieży 
aktów nie postała ani na cnwile w mojej głowie.

— Skąd pan wogóle wpadł na te myśl?
-  Prosty przypadek. Jestem pensyonowanym

strażakiem ogniowym i pobieram 72 marki emery­
tury miesięcznej. M ając żonę i dzieci, za mało to 
na "życic, trzeba tedy było rozglądać się za posadą. 
Robiłem, co się dało; pisywałem adresy, pracowa 
iem jako pomocnik kancelaryjny, aż wreszcie uo- 
wiedziałem się o posadzie registratora, w Ostmarken- 
Vereinie<'. Złożyłem podanie, w którem żądałem 
tylno 60 marek miesięcznej płacy. To zadecydo­
wało o mojern przyjęciu, bo nowy sekretarz jene- 
rałny, dr. Schoultz, mając na registratora przezna­
czone 120 marek, chętnie uczynił te oszczędność.

— A czy to prawda, że pan pvzedstavvił się Sclioul 
tzowi za Niemca, wiernego kroiowi.

—r- Ja się. tam wogóle nie potrzebowałem przed­
stawiać, bo miałem papiery, w -klorych stało, żem 
się rodził w Prusach, więc jestem Prusakiem, i że 
jestem »Kdnigstreu<c, co odpowiada prawdzie, bom 
kroiowi nic złego n.gdy i i.* zrobił, a służąc w stra­
ży ogniowej, setki razy narażałem dla Niemców 
życie i zdrów ie za skromną pensyjkę i obowiązki 
moje spełniałem sumiennie. W  każdym razie pra 
wda .jest, żem się ze swoją polskością nie zdra 
azał.

C/y starając się o posadę registratora, myślał 
pan już o ewentuatnem wywiedzeniu się czegoś 
o »0 . .markeu-Vereinie

— Ni ;. Ale kiedy zobaczyłem pokoje całe, zało­
żone od dołu do góry ich papierami, których ka­
żda litera bryzgała judem i nienawiścią na wszyst­
ko, co polskie i katolickie, zaczęło mi sie formalnie 
ćmić w oczach. Byłem wciąż jakby w gorączce, 
a te dokumenty parzyły mi ręee. Czego ja się 
w nich nie doczytałem? To z Rusinami, którzy za 
mordowali Potockiego, idą na nas zwarta ławą, .to 
wesza, nawet po innych krajk.eh niemieckich, czy 
gdzir ksiądz polski nie zajrzał pomiędzy swoich na 
ottezy tnie, to podmawiają do szaeherki ziemią pol­
ską, a ws :ystko z nienawiści i jadu. Panie! Ja do 
tego czasu nie bytem Niemcom wrogiem. Wycho­
wany na óprawdziee niemieckiej, wierzyłem ponie­
kąd, że oni w niejednym mają racye i że po na­
szej stronie może tu i owdzie panuje"przesad.. Do- 
p.ero le akta otwarły mi oczy, a otwarły tak sze­
roko, żem niejedno zobaczył, czcgom dotychczas 
nie był świadom. I tak sobie myślałem, że my śio 
łączymy wprawdzie przeciw naporowi niemieckiemu, 
ale przecież nas zespala miłość ku krajowi, lul ję­
zykowi i miłość ku uciśnionym. A oni zupełnie In­
ni. Oni swojej ojczyzny nie kochają, oni nie wie­
dza, co to jest jakakolwiek miłość, oni znają tylko 
nienawiść, taką czarną, brudną, nie cofającą się 
przed żadną drogą.

— A gdy pan przejrzał? — zapytałem rozognio­
nego pana Sitarskiego.

— Kiedy przejrzałem, zacząłem się zastanawiać 
"ad  tern, co będzie gorsza rzeczą. Czy to, że zdra­
dzę hakatystów, którzy7 duli mi żujecie. czv to, że 
zataję przed mvmi rodakami wszystko, na co oczy' 
moje patrzyły. Zacząłem odpisywać, notować

—  \ie lękał *ję pan odpowiedzialności kaniej?
— Z p >c'alku tak. ale skoro dowiedziałem się, 

te wszystkie instaneye sądowe, uwolniły owego po- 
licyanla poznańskiego, który zabierał 'istra y* listy 
ze skrzynki na drzwiach, u przeczytawszy je, pod­
rzucał z jjowrolem, juz. się niczego nie lckałeni. Za­
cząłem wynosić każdego wieczora, odłożony na 
bok faseykalik i* w nocy przepisy wałem rzeczv  
które były jaskrawsze, a zatem — m oj ciii zdaniem — 
ważniejsze.

Jeszcze nię wiedziałem, w jaki sposób zu/vikujc- 
te wszystkie wiadomości, aż wreszcie pomyślałem, 
że będzie najlepiej oddać to dziennikom- polsmm, 
które będą już umiały wyzyskać to we właściwy 
spo; ób. Zaniosłem tedy moje zapiski, paw K, 
który zwrócił się z tern do redaktora -»Dz: mi Im 
berliiiskiegoci, Z jmczątku jakoś wahano' sic, ale 
potem za sprawą jednego z naszych wybitnych po­
lityków sprawa poszła raźno naprzód. Postanowiono 
wydać broszurę, która musiałaby podziałać jak 
piorun. Późnie* namyślono się \vidocznie inaczej.

każdym razie, zadowoli; iy jestem niczimbrnie, 
ie  Opatrzność wyciągnęła law przez moją skro­

m ną osobę knowania naszych w rogów Żal mi 
tylko, że nie wszystko, co nas tyczy, zdążyło się 
przepisać. Ciekawe i pouczające były też dokumenty,, 
odnoszące się do s t o s u n kó  w z R o s y  ą, p r z ,e c i w 
k t ó r e j  ; . O s t m a r k e n - V e r e i n «  t a k ż e  p o  ći -  
ć h u .  s p i s k u j e .  Zrobiio się to, co .oyło. w ludz­
kiej mocy w tych warunkach.

— Jeszcze jedno pj, tanie. Niemcy piśzą, że całą 
ta sprawa kosztowała * Polaków olbrzymie sumy. 
Czy otrzymał pan od kogo jakie wynagrodzenie 
materyulne?

Pan Sitarski aż się zżymnął.
— Am feniga nie dostałem od nikogo — Panem 

Bogiem się świadczę — i nie żąaałem też od ni­
kogo ani feniga. Com robił, to z głębokiego prze­
konania, po namyśle i z dobrej woli, bez żadnej 
zachęty łub namowy, sam z siebie dla moich ro 
daków. Jedynym moim zyskiem jest to, że to 
wszystko na coś się przydało i dlatego nie bołi 
mnie prawie strata posady i bieda, w jaką skutkiem 
tego wpadła moja rodzina. Ale jakoś to będzie! 
Dowiedziałem się, że w jedriem z tutejszych biur 
polskich odszedł nagle chłopiec do posyłek. Mam 
nadzieje, że dostanę to miejsce. Jedna jest tylko 
bieda; trzeba jeździć na rowerze, a tu człowiek 
juz trochę na to za stary. Ale jak  trzeba, to trze­
ba!

Pożoga iłem poczciwca — kończy korespondent — 
i odszedłem czemprędzej, bo mnie zdjął jakiś dzi­
wny żal do naszego spoleczęnslwa. Drukowano 
i czytano skwapliwie dokumenty, przez p. Sitar­
skiego wydobyte, w .W iedniu i Berlinie zajmowano 
niemi nunisterya i parlamenty a ten biedak na 
stare dni musi- się uczyć jeździć na rowerze, aby 
niódz zarobić na wyżywienie rodziny, która skut­
kiem jego idealizmu znalazła się..w biedzie.,.

P o św ięc en ie  n o w e g o  gm achu  D yrekcyi k o ­
lejow ej odbyło się we Lwowie przedwczoraj po­
południu. Aktu poświęcenia zresztą bardzo skrom­
nego — dokona! ks. kanonik W. Librewski w asyście 
obu wikaryuszow kościoła św. Elżbiely, dyrektora 
Rybickiego, zast dyr. Jasińskiego, naczehńkow po­
szczególnych departamentów, kierowników7 . przed­
siębiorców budowy.

R ozru ch y ro b o tn icze  w e  L w ow ie. Dzienniki 
lwowskie stwiiH-dzaią zgodnie,J*‘żć prżyczyuą b .jk u  
pracy jest wstrzymanie ruchu budowdanego w mie­
ście i robót publicznych. Ale Jrezrobolni a chętni 
do pracy nie dopuszczają się ekscesów, na ich ra­
chunek, dopuszczają się notoryczni złodzieje i apa­
sze, którzy przybyli do miasta. Hasłem ich rabow ać, 
kraść, niszczyć, co się da. I podczas gdy7 poszuku­
jący pracy zbierają się na jednem miejscu, czeka­
jąc na  rezultat depulacyi — garstki apaszów i Łło 
dziel plądrują w różnych stronach miasta a wałka 
z nimi teru trudniejsza, że gromadzą się równocze­
śnie w kilku m;ęjscach. Rzucają się, gdy sio da; na 
stragany' z chlebem, rozwozicie!) mleka, ale niszczą 
również stragany z owocami, wystawcy perfum,Wkła­
dy w; dek, nie oszczędzając wozów7 ti atnwajo\vvch 
a nawet pracujących na u lrac h  robotników7. Cho­
dzi im o wzniecenie popłochu, a/iy tem łatw iej kraść 
ł rabować.

Ten charakter ekscesów stwierdza lakże na .ła­
mach Ga zety w7iecz.« dyrektor policyi lwowskiej, 
dr. ffciiilender, który oświadczył: vWśród areszto­
wanych 90 ekscedentów, ogromny procent stanowią 
zasvodowi złocz ńcy, którzy przebyli, jak to sty.ier 
dzdy rew'/ve, dokonane na nieb, do Lwowa wypo­
sażeni we wszelkie narzędzia swojego fachu. Zna­
leziono nu.i:io wicie przy nich pilnik', sztangi żela-' 
z te, mnóstwo wytrychów itp, narzędzi złodziejskie­
go fachu, co najlepiej świadczy o nitencyach owych 
iui ęw iduów. Yekże churakh rabunków, jakich dopu-
szc ają się ekseedcnci, jest arSzo znamienny. Oto
rab', wnno itp. f.aś ck z pc mami, .kosmetyki, po-
nł* d nr. w łosy’ofe. (juzy cy Janowskiej), rozbi­
jano dalej zupohiie be un . i. nic- wystawy sklepów, 
nie z hi.ąeycu w żadnym związku z przemysłem 
żywne nowym, w niektórych sklepach niszczono 
nawet mmikty spożywcze, oblewając je w złośli­
wy spo > sosem śledziowym i obsypując śledziami’ 
zrabow. mi w imiyeli sklepach. Część aresztowa­
nych tek: rdenluw odstawiono już do sądu, któiy 
wystąpi j. .łeciwko nim z całą -śurowościąik

Wczoraj w południe zjawił się w7 prezydyum nr 
Lwowa slai ” 7 ir.; n. lajdny Biernacki i imieniem 
Wydziału oś\ łez\t goto \.>ść zatrudnienia od po­
niedziałku <>00 o.lotników M -jaj kiajoww przy­
stępuje. do budów ilnwi ajt ą Eteiów-Iirzucho- 
*'iee. MifciiowĄue do.ychc/asowa <Mył;a będzie zna­
cznie rozszerzona, po bokach hę z łożone aleje 
dhi pieszych wysadzane drzewami. '. "n a1 od- 
bV'ł z prez. Neunianneni i wieopr. dr." jer mi- 
fcrencyę co do o slnpirnin nn 4cn.ee! g ..o 'ej 
.skicir. Niezależnie od le ,n AĄdzin krajo' mie 
kilkuset rojbo.ników okc i regulacvi korvi ciiaft «

Po skonie ś. p. Wiktorjl NiedzłałkowskieJ.
Zarząd Zakładu naukowego ś. p. Wiktoęji N:edział- 
kowskiej i Tcjw. Liceum jej imienia, zebrane dnia 
8 lutego b. r, na nadzwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu, zwołanem ku uczczeniu pamięci zmarłej, 
dziękuje całemu społeczeństwu za lak gorące od­
czucie poniesionej straty.
i Zawiadamiają zarazem, że tenże zakład, dzieło 

całego życia Zmarłej, naaal w7 jej duchu prowadzo­
ny będzie pod moialnem przewodnictwem siostry 
jej p. Klementyny Niedziałkowsklej, która przez c a ­
ły czas istnienia zakładu pracę tę dzieliła, oraz p. 
Marty z Kossowskich Piwarowej, wychowanki ś. p. 
Wiktorji Niedziałkowskiej, którą Wydział Towarzy­
stwa postanowił przedstawić Radzie szkoinej krajo­
wej na dyrektorkę Liceum. P. Piwarowa była od 
dawna upatrzoną i przygotowaną przez ś. p. Wi- 
ktorję Niedziałkowską na to stanowisko. Wobec 
tego, Zaidady naukowe ś. p. Wikforji Niedziałkow­
skiej, . ,,ako dzieło stworzone pracą ś. p. Zmarłe 
bez zmiany kierunku wychowawczego istnieć będ 
nadal, jako żywy pomnik pamięci koniety, wychc 
wawczyni'całych pokoleń Połck.

Zebrakne na wspólnej naradzie byłe uczenice A p. 
Wiktorj Niedziałkowskiej — w celu irwakego ucz­
czenia Jej wielkich zasług postanowiły zebrać od­
powiednią kwole na wmurowanie pamiątkowej ta­
blicy w jednym z kościołów lwowskich — zasilić 
fundusz Macierzy Cieszyńskiej, której los, jak każda 
narodowa potrzeba, gorąco przez Zmarłą był od­
czuwany. Uprasza sic byłe uczenice o nadsyłanie 
odnośnych datków na ręce p. Jadwigi z Hupertów 
Zgórskiej. LwóW, Bank Austro-węgierski ul. Trze­
ciego Maja.

P o w szech n e  w y k ła a y  u n iw ersy teck ie  obej­
mują na niedzielę dn. 15 bm. program następujący: 
w B o c h n i  pref. Stanisław Serwin u Źródła kultury 
eui opejskiej«; w B ia łe j Józef Piasecki nlsiota piękna 
i sztuki!!; \v M ielcu Dr. Tadeusz Drozdowski »Eko- 
nomiczne i prawne, pojęcie pieniądza i jego suro- 
gatówn; w N o w y m  T a r g u  Dr. Maryan Szyjkow- 
ski Narodziny poety Mickicwic./a«; w Rz e s z o wi e  
Dr. Zdzisław7 Jachimeeki r Rozwój muzyki drama ty­
cznej «•; w7 S u c h y  Ewa Łuskma ^Idea własnego 
domini.
t  P am ięć : K a rło w icza . Z Zakopanego donoszą 

nam: W  dniu 8 jaJęo w7 piąta rocznicę śmierci
Mieczysława Karłowicza.’ oii: y? się pocnod do ka­
mienia pamiątkowego pod M m Kościelcem w7 Ta­
trach, zorganizowany przez eyę narciarską. To w. 
Tatrzańskiego, której zmarły ■ wiceprezesem, do­
chód prowadził p. Al. Zar Z powodu szreni
w gó.ach, uczestnicy odby oge z Zakopanego
bez nart. Na kamieniu złożi wdeniec z kosodrze- 
v lny z .-.zarlą, na której widniał napis: uMieczysta- 
wGwić Kaidowiezowd sek’ya narciarska Tow. Tatrz. 
•unia S lutego ibblc. Po zapa eniu pochodni smol­
nej przed kamieniem, pochód ruszył w drogę po­
wrotną

O fia ra  z a w o d u . Dnia 2 b. m, zmarł w Bucza- 
ćzu tamlejszy lekarz powdalowry. Dr. Franciszek 
Sękiewąez zaraziwszy sic w służbie tyfusem pla­
mistym, klórćńm uległ po dwutygodniowej ciężkiej 
cnorobie. Zmarły7 pochodził z Sieniawy w7 pow7. Ja ­
rosławskim. łikoń czy wszy studya med\7cyny o wła­
snych siłach na Uhlw. Jagiellońskim, zajniowrał ko 
le;no st inowisko lekarza rządowego w7 Turce, Dro­
hobyczu. Czoidkowie i Buczaczu, zyskując sobie po­
wszechne uznanie zarówno pełną poświęcenia pracą 
jak i chiubnemi zaletami charakteru.

Ciężka praca zawodowa, troska o zabezpieczenie 
cznej rodźmy nie pozw7ol ły rozwinąć się zdolno­

ściom pisarskim zawodowym, W  roku 1904 ogłosił 
w7 czasoniśmie fachowem »Das ósterreichische Sa- 
nilatswcsem< 'praco o tyfusie plamistym, nie prze­
czuwając wówczas, że w7 10 lat później sam ulegnie 
tej strasznej chorobie. Troskliwa opieka okolicznych 
kolegów nic zdołała uratować tego tak drogiego dla 
rocl/’ny życia. Zgasł w -ió-tym roku życia, osiero­
cają' żonę i sześcioro nieletnich dzieci, z klóiyeh 
najmłodsze i:czy zaledwie sześć miesięcy.

Pogrzeb odbył się dnia 4 lutego w Buczaczu przy 
'icznyin udziale duchowieństwa obu obrządków’ 
i1 grona przyjaciół, których tak wiele posiadał w miej­
scu okolicy Cześć Jego pamięci!

C z e n ito w c e  10 lulego. (Młodzież polska w7 spra­
wne |u-oł. Zato leekicgo). W  .dniu 5 b. m. odbył się 
w Domu polskim w Czerniowcach wiec młodzieży 
akademickiej na którym jirzcjirowauzono dyskusyę 
w sprawie prot, Znłozieckiego i jego stosunku do 
Os'imarkvereinu. Stanowisko swe ujęli wiecujący 
w rezoliićyi, w* której stojąc na gruncie ołVior r 
wyższych szkół polsłJch jak  i' wogóle całego życia 
kulturalnego polskiego, solidaryzują się ze stanowi­
skiem młodzieży polskiej we Lwowie w proleśce 
przeciw każeniu naszych instylucyj naukowych i 
wzywają ją, by wytrwała przy uchwale swej, nie 
dopuszczaiac do żadnego kompromisu.
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K t Poranek Instytutu mmi 
c z n o n s O aIr  ̂ V

•N 0  W  A  R  E  F  0  R  M a 7 * f t r ?  3$>

L W .Uciesze" odbył sflę wobec jyysprzedfcntfj do- 
Iszezętnie sali XI poranek instytutu muzycznego. 
Iż ród lo  te 2:0 stałego zainteresowania się publiczności 
f krakowskiej niedzielnemi produkcjam i instytutu 
. leży w umiejętnym wyborze programu, k tóry  za każ- 

dym razem przenosi jakaś atrlfceye dla smakoszów 
| muzyki, wykonaną pienpąąorzęduie. Tym razem za­

interesowanie audytoryum  skoncentrowało sio na 
występie p. Olgi Kaufmannównej pianistki, profe­
sorki instytutu, k tóra obdarzyła nas koncertem Es 
dur Liszta, ouegranym przy akompaniamencie or­
kiestry 1 pp. Z szerokim Yozmacłicm.' z brawurą, ja ­
kiej jedynie od wybitnych wirtuozów wymagaćby 
można. p. Kaufmannówna dala interprota. yę błysko­
tliwego dzieła, barwną i yełtią polotu, a pod wzglę­
dem technicznym bez zarzutu. Szczera muzykalność, 
jaka  się ujawniła z najzgodniejszym z orkiestrą ze­
spole. pozwala sir spodziewać, że młoda pianislka 
stanie sio staiym  członkiem świetnego zespołu ka- 
neralnych popisów instytutu.

Na wstępie orkiestra 1 pp. pod batutą kapel­
mistrza p. Hotzla odegrała efektowną uwerturę Men- 
delsohna ..Hebrydy" oraz fragment z ,,1’arsifala" 
V agnera. Gromkie oklaski, jakiemi audytoryum  
przyjmowało każdy num er. przegrany, a w szczegól­
ności grą p. Kaufmannówny, świadczyło o pi aiern 
zadowoleniu estetycznem. jakie uczestnicy niedziel­
nego poranku unieśli ze. sobą ze sali.

Niedawno obchodziła aw iatyka dziesięciolecie 
ewojego istnienia, które zostało z unangurowane 
wzlotami braci W right. Były to usiłowania bardzo 
prymitywne, nad którcmi znęcały cię pisma, humory­
styczne. Jeszcze przed G laty  kiikominutowe loW 
braci W right byiy podziwiane przez tłumy jako coś 
nadzwyczajnego. Dzisiaj illa eroplanów nie istnieje 
ani przestrzeń, ani wysokość. Awiatyka uezyińki po- 

0 jakich niedawno nie marzyli jej najwierniej­
si zwolennicy.

Oto u Kairze urządza widowiska lotnicze Ycdri- 
nes, który tam  przybył na swoim aparacie z Paryża. 
Garros przeleciał przez morze Śródziemne, jnkby to 
było nieduże jezioro. l o t  z Paryża do W arszawy zo- 
s ta ' dokonany w jednym We wtorek jeden % lo- 
'CiKktk. wzbił si° koło Buenos Aires w powietrze aa 
4' sokość G.257 metrów. Niedawno Ingoid przeleciał 

ciągu IG godzin i 40 minut 1.700 kilometrów. Clia- 
Yer i Bjelowucic przelecieli ponad u lc-rzcholkmm 
śimplonu, Hofficr, Ingold i Langer stworzyli rekordy 
wysokości, które wczoraj pobił w Johannistlialu lo­
tnik Thełen.

Przedwczoraj szwajcarski lotnik Parmelin prze­
leciał za pomocą aeroplanu wierzchołek góry Mont­
blanc, a  w San Francisco szykują się aeronauci do 
lotu przez ocean i naokoło świata, celem zdobycia 
milionowej nagrody. W  niedalekiej przyszłości lotni­
cy będą podróżować z Nowego Jorku  do Paryża ae­
roplanami. z Kaira przez Saharę polecą nad brzegi 
A tlantyku, wznosić się bedą nad mebotycznemi 
szczytami Himalajów. Wszy.-dkie prawie narody bio­
rą udział w tych lotach, ale dotąd Francuzi są mi­
strzami a wiatyki.

Lot przez Montblanc odbył sio przedwczoraj. Pi­
lot Agenor Parmcłm wzniósł sio ty pow tetrze o godzi- 
u e  1 minut 39 popołudniu na polu iotniczem lo liex- 
Jossy  pod Genewą, ażeby przelecieć ponad szczytem 
Montblanc: At kolwiek ua wysokości 5.000 metrów 
Anno ogromnie dawało sio w-e znaki lotnikowi, Par- 

jtielin wzniósł się na wysokość 5.300 metrów i prze- 
teciał ponad Montblanc. Miał zamiar wylądować w 
^itrynle, ale z powodu mglv uczynił ro w Aoście, 

Agenor Parmelin, miody Szwajcar, jest od kill-u 
t pierwszym pilotem firmy Dcperodussin wr Beims. 

u t ponad Montblanc wykonał na monoplanio owej 
iirmy. zaopatrzonym w motor Le Rhonc o sile S0 ko­
ni. I 'a , k tó ra przeleciał, ma w linii powietrznej 200
kilo _row. Szczyt Montblanc wznosi się na i.810
me .rów.

Kurss giBMower.
Wiedeń, d. 14-go lotsjro. (Giełda poładniou a), Marki 

117’40. Benta majowa 84'—. Lenta koronowa węgierska 
83'50. Akcje anstr. zakł. kred. 645'—. Akeye Węg. zakl. 
kred. 84f ’—. Akcje Anglobanku 347' — . Akcjo Union- 
banku 613'—. Akcje Bankwereinu 536’50. Akcje Lander- 
banka 627'—. Akcje kolei państwowych 721'50. Lom­
bardy 10ti'25. Akcje fabryki broni 937'—. Akcje tyto­
niowe 440'—. Alpinj 84P50. Rima-Mnranyi 676’—. 
Akcje praskiego Tow. żelaznego 26’78. Losy turecki* 
228.—. Ruble 253-25. Skoda 772'—. 4J/£ Listy 
nastaw ,.e Banko galic., dla handlu 5 r̂zomysłtr :— — 
Usposobienie: silne. '.-'fA .'W it*

Berlin, i: 14 lufee^ijy Giełda poranna). Akcye kredit. 
*0' ty Tow. dyao-satowe' 194.7óv B«ehum . Penąt.
0’r. D^uóułieiue tuta.'

Obsirakcya jest prawdziwą plagą ludzkości. Na­
wet w* uporczywych wypadkach, gdy środki prze­
czyszczające nie' skutkowały i daremnie się wy je­
żdżało -do miejsc'* kąpielowych, należy z całą uiuo- 
iścią użyć naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józe­
fa. Liczne analizy chemiczne tej naturalnej wody- mi­
neralnej przez Attfilda, Boutmy‘a. FehUnga, Lieber-
lnnnna i innych tvykazaly, że posiada ona. najwięcej 
skutecznych soli z pomiędzy wszystkich tego rodzaju 
wóti mineralnych. Zwłaszcza dla osób. zmuszonych 
wskutek osłabionej działalności żolą.dka stale uży­
wać środków przeczyszczających, jest woda 1 j-anci­
sz k a Józef; praW'dziwem dobrodziejstwem. Je j dzia­
łanie jeg t nnwskroś łagodne, a jednak pewne i nawet 
przy dłuższym użyciu nigdy nie-zawodzi. Przez sła­
wnego niderlandzkiego profesora Slokvis"a w jego 
wykładach rozgłośnie chwalona! — Każdy bez tru ­
du mo*/n nabyć dawno znaną wodę gorzką Franciszka 
Józefa za pośrednictwem aptek, drogueryi i skła­
dów w6'd miimrahiYch.

Z kaoendarza. W sobotę 
1 gonoim.m.: w niedzielę flnia

14 lutego; Walentego k, in,
15 lutego: Fanst. i Georgii.; 

w poniedziałek lfi lntego: .Tuliany p. m. i Grzog. X. pw.
Z kraKov skirgo oiiserwatoryu.n. — Dn,a f j  lutego ter­

mometr doszedł od —4 7 do -f- 4'd i'els.; barometr podnosił się.
Dni i -14 lutego o godzinie 7 rano stan barometru 7 o l 2  

mm. termometru —2-9 C., w iatr poiudmowo-zachoani.

Zakopane. (Tel. zw. luryst. Tem peratura powietrza, 
o godz. 7 rano —11°. (Jels. Pogoda, śnieg bez zmiany.

li ® li ®  &  i: 0  i! © f s m  &  I, © ii © I! 0 1

UCIECHA
Tent*- &wic£!ity — S ta i - jc i i lz ia  U .  f s l .

H a m l e t
A-iMi

Od soboty 14 b. m. na ekranie tea tiu  „Uciecha" 
Po raz pierwszy w Krakowie.

Zaćen tea tr me może urządzić tak  wspaniałego przed­
stawienia ..Hamleta." Najlepsi artyści, widoki nie­
zrównane ruorza i królewskich zamków.

Nadto mne pierwszorzędne obrazy.
liiio ry tf, B iM is c z e s s y  ko.jŁ .dł.sss?!’.

Codziennie 4 — 11. Niedziela 2’45, 5, 7 i 9.

Na Macierz śląską złożyli kolejarze z Tam owa 
20 K. 50 li. zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jana Pa- 
lolskietro.

A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.

Dobry apetyt
jest i pozostanie zawsze ważną rzeczą. Kto rtoli 
nie ma chęci do jedzenia, niech się weźmie do 
tranowej emuhtyi Scotta, która od dziesiąte lat 
okazała się środkiem, apetyt podniecającym i 
wzmacniającym. W przedwi ń;tyv e do zwykłe­
go trąca, emul-ya Scotta jest smaczną i ła ­
twą do strawienia, że przy zażywania tego 
posilnego środka niema, żadnych Ludności. T ra­
nowa emulsya Scotta, zac/ynajtąc' wzmacnia ć cia­
ło, wywołuje równocześnie naturalną potrzebę 
pożywisuia w ten sposób, że ewykłe potrawy 
znowu chętnie się społywa i dostaje na niwo 
wesołego usposobienia i chęci do życia.

.Dorosłym i dzieciom wyświadcza ka­
żdego cz.mu, tak w lec e, jak  w zimie, 
wyborne usługi, jako środek wzmacnia, 
jący, tylko z najczystszych i najsku­
teczniejszych składników wyrobiona 
tranowa emulsja Scotta.

CeDa oryginalnej fla szk i 2  K 5 0  hal 
:r> D ostać  m ożna w  każdej aptece, Po przesłau iu  50

KAZiMIŁRZ OSSOWSKi
In ż y n ie r

OBROŃCA PATENTOWY

r

Petersbura -Wozniesiensklj Prospekt 2 -Nr 20 
Berlin • Polsdsmerstr. No 5.

Wielmożnemu Panu Prvnmrvuszowi

i 3 r .  l y g m m t o m  W & c h i ł j w i

składam y serdeczne podziękowanie za chętną’ i bez­
interesowna pomoę lekarską, udzieloną uczniowi na­

szego zakładu.
.13? 5 Krakowski Insty tut muzyczny.

9i KRAKOWIANKA
<> 2 czekolada mJ« oznr.

A ,  P i a s e c k i  —  K r - Ł * k < S i < « .

% ;fcal. ni rkanti do firmy S c o t t  et  Bow ne. Tow. 
' “ * - Wiedeń, VII. i p izy  powołania się na ten.2  O. p.

^ d a je f tn k  następuje przez jeinę 
■: z-n przesyłka na próbę.

aptek jedoorazo- 
182 1 ?

Głęboko zawstydzonymi czujemy się, nie mogąc 
podczas koncertu lub w teatrze, mimo usilnych sta­
rań wstrzymać się od kaszlu. Tych nieprzyjemności 
można jednak umknąć biorąc do ust przed wyjściem 
z domu i w drodze do teatru  i. t. d., a  wreszcie i w 
czasie przedstawienia kilka F aya prawdziwych so- 
deńskich mineralnych pastylek. W skutek tego pod­
nieta do kaszlu znika, a w krótkim  czasie przy użyciu 
tych pastylek; również i wtaściwm cierpienie zostaje 
pokonane. Pudełko Faya prawdziwycn sodauskich 
mineralnych pastylel. kosztuje 1 K. 25 h. i jest „wszę­
dzie.do n ap ic ia ..— .

Trzy sło wa: _

T n l k i  y ł v & o *
BELD0WSKIEGD

'r= K to Odoiu stale codzioD-
3 =  nie używa, ten  wedłue dżi- 
T- siajszych wiadomości możPwie 
najlepiej pielęgnuje usta i zęby. 

iw Cena l / l  flaszłti (wystarczy na  mie­
siąc) K. 2.— V-2 flaszki K. 1,29.

Zapraszamy nimejszem P. T. Członków na

V. *Walnfe
które się odbędzie V niedzielę 22. lutego 1914 w lo­
kalu przy ul. Grodzkiej 32 o g. 3. wiecz. z porząd-1 
kiem dzienr.ym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walm gc 
Zgromadzenia,

2)Spi'awoz,d:;nie Dywekcyń za ostatni rok dzia­
łalności i udzielenie absoluloryiim,

:!.) Wniosek Dyrekcyi co do rozdziału zysku,
4) W ybór S członków Dyrekcyi i 1-gc zastępcy, 

oraz 4 członków P ady  Nadzorczej, r - ,fc
• - 5 )  Zmiana statutu.

G) Wnioski i ewentualia.
V razie braku kompletu odbedzie się nast.-nne 

Y ahic '-gromadzenie bez względu na komplet w nie­
dzielę dnia 8 marca 1914 o godz. 5 wiecz. w wmsa- 
mym lokalu i z tym  samym porządkiem dziennym. ■

i ł u  kchhiczM-dentystyezny
W a n s n a  J a u s u s f t m a
otwarty od godziny 9—12 i od 3—5 Kraków, Pod-j 

wale 3, I. piętro. 1042 9 10

*<>- i

[ID A R K a Ś lD JrtT C iD fl
eto aubycua bjCAc 

ro pLenoszcrr^ciruycfr. 
rnQpaxyrboxJml

  !  —   — ---------------- > i. .       , ,, .  „ i , — i,

ordynuje w chorobach kociecycn i dziecięcych 
w  T a r n o w l t ,  j i l .  K a z i m i e r z ^

ł . . . .  - pasaż Tertilów U. p. m .  i  kff

liajprzedniejsza marka

K O h lA K  M A R T

¥ \ -

i 7 1 Ł A G O S  gwaiCnrowany czystyF'wmnj 3 
* ty lak. bmaczniejazjA niżJrancńaŁŁ, g p r *



Do składu I D I A I S I ) ^  liK S  E K T A L E  j S & B ? J 3 S 3 S
dyw anow i Kraków, Zielona 6 -Telefon 219Ź ttazy b. pię me. Ceny przystępne
o / l l o d ?  p r z y s t o j n a
Inteligentna i energiczna wdova 
poszukuje posady gospodyni i o 
dwora luo też na plebanii. Zjiio 
szenia: „F,. O . a l t 44 Kraków, 
poste restante, za okazaniem kwitu 
iaseratowego. 1395 1 3

Zakład dentystyczny

J a n a  J a ś l c e w i c z a
Kraków, Floryańska 19. 

poszukuje praktykanta zukoń 
czoną 4  klasą szkoły średniej 

1349 1 3

L. 156630/1:; 133G 1 3
1111, . '""

O r o s z e n i e .
Wiosenny jarmark na konie w 

Krakowie
Dnia 9 marca 1914 r. rozpocznie 

się w Krakowie wiosenny trzech- 
dniowy jarmark na konie szlache 
tne, gospodarskie i włościańskie.

Jarmark odbywać się będzie na 
placu ..G-oble. a konie znajdą po­
mieszczenie w stajniach nr/wa- 
cnycb, w domach zajezdnych i ho­
telach.

Wykaz stajen prywatny clą domów 
zajezdny :h i hoteli dla pomieszcze­
nia koni przejrzeć można w Wy­
dziale III b Magistratu w godzi­
nach urzędowych

OłOwno jarmark na konie wfo- 
ciłńskjp odbedzlt, się na placu 

„Groble dnia 10 marca 191.4 r 
'wtores.').
Magistra. etet król. ci. Krakowa

dnia ;A lutego 1914 r.

P tĘ k m y  p o k ó j
umeblowany, ciepły, dla osoby po- 
eażnei potrzebującej spokoju od 16 

b m do wynajęcia. Takie wspólne 
ouc.zkanie dla panienek. Wielopole 
K i p , ,  na prawo, R.y barska. 1388

SkJad fo rte p ia n ó w ,
pianin i harmonium

Kraków Rynek gf. 39, 
Linia A-8.
Telefon 2538.

Poleca instrumenta dono­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyiaczne 
zastępstwo L. Bosendor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach Drzegranych.
234 9 0

U l , .  oJja.™ .Tan Eochenek wiO- 
■ tuje i froteruje po­
sadzki i chodzi do sprzątania. Sta­
rowiślna Nr 1, 1357

5acttSen-Alteabnrs).
TouanJlium Aliouburg.

Oddziały dla ihżjuierów, techników, 
•r erkmistrzów, budowa ma: syn, 
elektrotechnika, budowa automobi­
lów, 5 laborrt. Program za darmo, 

674 9 6

M d  O M
K r u k ó w  I l a ł y  R y n e k

poleca

i d i i s e r w f  la r z j io w e
r̂ iiidK, fasolkę zielona 
i szparagowa, groszek, 
szparagi i kukurydze 

w Ziarkach.
i Z a  j a k o ś ć  r ę c z y  s i g .

SKUTEK PQ 3Ę3ZQNV, INACZEJ Z VRIT  P IEN IĘDZY.^;,
a wyborrej skuteczności. OKAZAŁY. PIĘKNY 81 UST otrzymuje się nrzy użycia 

Dra med. A. Rjyi- Kremu do piersi
przez władzę badanego z poręczeniem .zkodliwege, w każdym wieku szybki 
niezawodny skutek w; wołającego, „e.zn,. r.snie stosowanego. Eąwkj na próbę 3 K, 
wielka d-wk.. osiągająca seuteL 8 K, >«s. Ę ra A. Rua Laborat. Wiedeń, IX., Berg 
gasel7/V Wysyłką najdyęmtniejęzi. Sgła ly w Krasowie: aptek? Wiszniewskiego, 
ul, Floryańaki. 16; handel Raima i Skii Ryneu 37 we Lwowie, apteka 3. huckęrą 
poa „srebrnym onein1", ai, Krabowskt. 1; perfumerya Słaaowsk-egc 1019 1 2

(H82ng dlD p. T. BOumiczydi i B itóa jifep !
Podpisany Zarząd Wapienników zawiadamia,

że do zorganizowanego ki* rtelu
na wapno nie przystąpi*: i - że dostarcza wapna 
budowlanego jąkoteż handlarskiego najlepszej ją* 
kości po cenach zniżonych. Zamówienia przyjmuje 
się w biurze centralnem i i r a k o n ,  f ir a c k a  6 ,  
t e ł .  2 4 5 6 .

Dr. Feliks Niemczewski i Ska
Wapienniki, karni9niiiłiimy i młyn wapienny „Tr tebiriia‘\

1 i i  1 TO Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością W Kiakowie,

)

931 2 0wazvstkieh krajów wyiabia inżynier
! V i .  G E L S I I A U S

przez władift aufor. 1 zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednia 
V I . ,  M L a p i a h l  1  f e p s t i p a s s e  N p  2 7 .

Główny skład myM tfalinitólego
S C H  * M P 0 - ? M 0 0 L
do mycia głowy przeciw łupieżowi. Ta ROOL n.a 

wzrost włosów.

O U N T L E Y -C IS O ii
ostatnia nowość* nowe, praktyczne i tamę aparaty 
do pneumatycznego czyszczenia dywanów. Prospekta 

i srosoby użycia na życzenie darmo.
.Hasa franensira, wosk Crima szczotki i aparaty do 

froterowania.
Rogóżki kokosowf szczotkowe i żelazne — polecają 

najtaniej

R E I M  i  S K A

£ d o M y  z a & t ą p c a
poszaKiwany przez większą fir­
mę fabryczną, której specjal­
nością są: oudowa turbin wo­
dnych i urządzenia tartaków. 
Wymaga się dokładnej zna­
jomości języków: polskiego i 
niemieckiego w słowie i piśmie, 
oraz umiejętności robienia po- 
nu arów Spadków wody. Oferty 
pod „Zdolny“przyimuią J. Hop- 
cas i A. Salomonowa, Kraków, 
Szczepańska S. 1577

potrzebna osooa, umiejąca biegle 
pisaf na meszynie i szybko steoo- 
gTa.owaó v języcn niemieckim luD 
pj.Bkitn, Pisemne oferty z poda­
niem dotychczasowego zajęcia, wy­
maganej peńsyi i lerminem wstę­
pie.ia, pod „ Ł . L .4> przyjmują: 
J. Hypcao i A, Salomonowa, Kra­
ków, SzczepańsKa 9 1398 1 3

fraków, Synek 37. 1233 1 O

z wykształceniem kupieckiem, 
Diegłego v jeżykn polskim 
i niemieckim, z pięknem pi­
smem. przyjmie się jako po­
mocnika kierownika filii. Wła­
snoręcznie pisane zgłoszenia 
W obn językach przyjmuje 
Adminiscracya „Nowej Refor­
my pod Rzetelność 1278".

im. Zakład mMi i kupin 
H. TelesznRkie]
w Krakowie ul. Floryańska L. - 9 I p.
nadeszły nowe i ążywane stylowe 
sypialnie dębów- jasne, orzechowe, 
jadalnie palisaccL meble salonowe 
mah. ant, LuJwó. X ' 1' ganutot 
biały, biblioteki, biura, sekretarki, 
.erwąatki, konsole lustra, kande­
labry srebrne, obrazy 1035 6  10

tawilonllk
dowij, dn sprzedania. Wiadomość 
ai. Andrzeja Potockiego ,f. 2 l i t  p. 
Władysław Pc dgórau 1B0Ó 1 a

Nauka
fc z y k ó *

iv  obfc-cnier
JagrallońSiia t .
Nr teiefouc 2233.

346 21, 0

Rutynowany urzeoml,
wh dr iący językiem polskim f nie­
mieckim, korespondeuis i koncepista. 
znający ustawy, książiiOWośAi w-izef 
ką mauipulacyę binruwa. dobrz rnę 
piezęntnjący, szuka posady Taki' 
na prowincyi, lub jako podróżujący. 
,.Nr. 7 968 okaziciel W ty  na bioń“ 
noste restante Kraków, 1122 1 12

P o k o j u
da. i go Łez mebli przy inteligentnej 
rodzinie izrael. ew en t« całym utrzy 
mamem poszukują dwie panu/. 
Zgłoszeuia pod *L RcTsiem Krasów, 
’aan» 1. 2. 1368 1.3

Dwa luli trier) :
dn.'e, jasne, frontowe poi oit - nada­
jące ;ię na biura, lokal sklepowy, 
zakład dentystyczny, zaraz dc wy­
najęcia: Wiadomość w morze- redak­
cji rKratowsuiego Merkurego-1 Ry 

nek gł, 9, Z  p. Pasaż Eiutaka.
1304 1 2  t  P

P o i r z d b u a
młoda inteligentna osoba n» wyjazd 
na wieś. znająca kiawieozyznę Cmi 
goBpodarstwo domowe,. Zgłaszai się 
nL Batorego 1, 1. II niętro. d.zwi 
Nr, 19. o godzinie 10-tej" raUu, 3-ej 

i 6-ej popołudniu. 1398 1 £

Panna lat 18. z ukończo­
ną osme r po*

szakale posady dr • ozieci la l ako 
iekrarka. Najcoętnie na wieś lub 
do Krakowa. Zgrasźenia - „Marya“ 
poste restante Tarnów. • 1383 1 8

Z a  m ą £
pragnę wydaó przyjaciółkę, ładną, 
pełną, zdrową blondynkę iat" 23, 
z doDrego urzędn.ozegc domu na 
piowmcyi, i macym wprawdzie po 
sagiem 200o K i ikromni. wypra­
wę — jednak bardzo pracowitą, 
wizczędnu i dobrą gosnodynię — 
Panuwie chcący tił dtogą zatoivC 
szczęśliwe ogniskc domow , rąozą 
prześłaci zełoszenic ęod „A, Z. 2000“ 
do Administr-icyi „Nowej Reformy1 
knonlmv do kosze, - loftl

ijf»n n f l i l  U głównej wygranej przy t iugnieniu 22 stycznia 1914 pa 
ZUU*UUU K dło na .os paósrwi-wj Nr. *10.124, u mnie knpiony. |

"* I cinli yic &c wygrane w g R A  O O O  K
11 ciągnieniach ł o i z s  U C W . W W M

I. 3% Austryackl lo? kredytowy, ! I. 'o s  Bazj/ilra (Don.bau)
kupon, emisya 188C I. Los serbski państwowy (ty-

I. Lor węgierski czerw, krzyże [ toniowyT.
Najbliższe trzy ciągnienia już 16 lutego i 2 marca 1914

Wszystkie 4 losy raram go­
tówką około i  SŻ K, albo na 
N itychmi. *towe, wyłączne prawo do wygranej już po złożeuiu pierw­
szej rat; ua prawny dokument. Zamówienia przekazem pocztowvm, 
Tylko każdy z oryginalnych losów musi być wyciągnięty i te możni, 

każdego czasu według kursu znowu sprzedać. 1236 4 4
Wiedeński kantor wymiany 
Wiedeń, IV., Hauptstrasse 20 A 
SWF"ty'ko Pau/aneróof.

|  39 rat miesięcznych po 4.50 K. |

Robert ttettler
tMJfowiodcaimi »»d«Hnr i ww .4«'sy Michał Konopit‘ ki.

Wspaniała sposobność
i cennu lokiu-j a kaDitału, — Dla JsamożnlejSzej rodziny, 
chcącej Urządzić sooie Drzyiemny pobyt wakacyjuy ' pod  
miastem Jordanowem, 2 kim. od dworca kol, Joraanów, .20 
mjant piechotą do miasta, koło toru kniejowego, - jest do 
sprzedania 40 morgów ślicznego 35—40-letniego łaon szpil­
kowego, przytem około 4 morgów grautn, dwa d^ewniare 
domy. _ i

Okolic? - położenie prześliczna. Miejscowość, ta nadaje 
się bardzo do załoźen;a kolonii wakacyjnej na większa 
skalę. i

'Gotów a potrzebna przeszło 40 000 kor. Realność ta 
jest bez długów. Las z przecinki przyniesie znaczniejszy 
kapitał. . i; j „. t.ii

Blizsze wyjaśnienia: Ch. 37! poste restanto Sidzinę. 
ykołu Jo rdanowŁ). 13g4 4 a

Ź draaarnś Literackiej w Krakowie, ul JaeieUońaka lOt, Rtądoa drukarni Ł i  ż
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